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Czas oddzielić 
ziarno od plewy
Perfidia polityki Raczkiewicźa i Arciszew

skiego, chęć wygrywania osobistych interesów 
kosztem patriotycznych i ideowych elemen
tów w kraju, odzwierciedla się najwyraźniej 
w sprawie A. K. — Delegat głównych sił 
zbrojnych na kraj rozkazem z dnia 6 sierpnia 
rozwiązał A. K. Oficerom i żołnierzom pozo
stawił jednak swobodę w ustosunkowaniu się 
do nowej rzeczywistości polskiej. — Takie 
ujęcie sprawy z konieczności wprowadzić mu- 
siało dezorientację i niepewność w szeregi 
Akowców. — Paradoksalna sytuacja, istnie 
jąca od czasu wypędzenia okupanta, nie ule
gła zmianie. Żołnierz podziemny, powołany 
do walki czynnej z zaborcą hitlerowskim, stał 
się nagle czymś w rodzaju niemieckiego wil
kołaka (Wehrwolf), po społu z bandami zwy
czajnych rabusiów dezorganizującym życie 
własnego kraju. Londyńskie ośrodki dyspozy
cyjne doskonale zdawały sobie sprawę, że w 
ten sposób podryją autorytet odradzającego 
się Państwa Polskiego na arenie międzyna
rodowej i że ewentualne wystąpienia niezde- 
konspirowanych jeszcze oddziałów utrudniają 
tylko wysiłki Rządu, zmierzające do likwida
cji skutków wojny i odbudowy gospodarczej. 
Na przedłużaniu nędzy polskiego ludu — 
jakby nie dość było sześciu prawie lat oku
pacji — panowie ci budowali swoje pro
gramy.

Deklaracja pułk. Radosława, delegata sił 
zbrojnych obszaru centralnego, opublikowana 
przez nas w dniu 9 bm. była zasadniczym 
odruchem ideowych i uczciwych elementów 
A. K. przeciw tej polityce rozbijania narodu, 
wyzyskiwania momentów żołnierskiej dyscy
pliny i braku politycznej orientacji, wywo
łanej kłamliwą propagandą, dla celów egoi
stycznych. W deklaracji swej pułk. Radosław 
stwierdził wyraźnie, że „dalsze trwanie w 
konspiracji prowadzi do walk bratobójczych 
i rozprzestrzeniania się plagi napadów ra
bunkowych z ujmą dla honoru A. K., która 
w walce z okupantem hitlerowskim posiada 
bogaty dorobek pracy".

Czynniki rządowe, w myśl ustawy amnestyj
nej, ujawniającym się uczestnikom nielegal
nych organizacyj cywilnych i wojskowych, 
zapewniają całkowite bezpieczeństwo i nieka
ralność. — W wywiadzie, udzielonym przed
stawicielowi agencji Polpress, minister Bez
pieczeństwa Publicznego ob. Radkiewicz 
stwierdził, że z dobrodziejstwa ustawy amne
styjnej korzystają wszyscy uczestnicy niele
galnych organizacyj, a więc nie tylko człon
kowie A, K. — Faktów aresztowania ujawnia
jących się ze strony władz bezpeczeństwa nie 
było i być nie mogło. — Jedynymi warunka
mi by uzyskać darowanie przestępstwa, to za
przestanie konspiracji, zdanie broni i za
niechanie dotychczasowej działalności. — 
W najbliższych dniach ukaże się dekret, 
przedłużający czasokres obowiązywania usta
wy amnestyjnej do 15 października, w zwią
zku z czym już obecnie" władze bezpieczeń
stwa otrzymały polecenie przyjmowania zgła
szających się.

W ślad za grupą pułk. Radosława poszło 
dowództwo Armii Krajowej obszaru połu
dniowego, które w deklaracji wzywającej sze
regowych i oficerów A. K. oraz grupy współ
pracującej do ujawnienia się stwierdza, iż A. 
K. miało rację bytu tak długo dopóki trwała 
walka z hitlerowskim najeźdźcą, a dzisiaj ol
brzymie zadania stojące przed całym, naro
dem, nakazują włączenie się w nurt jawnego 
życia politycznego i społecznego oraz wzię
cie czynnego udziału w odbudowie Rzeczypo
spolitej z takimi samym entuzjazmem z jakim 
wojsko polskie i armie podziemne walczyły 
z najeźdźcą o Jej M^olność i niepodległość".

W Wielkopolsce i w innych ku zachodowi 
wysuniętych województwach n e doszło do
tychczas do ujawnień a się organizacyj niele
galnych. — Jest to objaw tym smutniejszy, 
że tędyjwłaśnie przechodzą szlaki naszej 
akcji osadniczej na ziemiach odzyskanych i 
kwestia bezpieczeństwa ma tu szczególnie do-

Dęwództwo A. K. obszaru południowego wyszło z konspiracji
Po deklaracji delegata sil zbrojnych obszaru 

centralnego A. K. — pułk. Radosława — o wyj
ściu z konspiracji, została ogłoszona deklaracja 
Dowództwa Armii Krajowej obszaru południo
wego. W deklaracji tej czytamy m. in.:

Wymijana not między Rządem polskim i Rządem 
Wielkiej Brytanii w sprawie proeesu w Paderborn
Warszawa (Polpress). W związku z proce- 

sem 48 Polaków prżed sądem angielskim w Pader
born Ministerstwo Spraw Zagranicznych komuni
kuje, że w wyniku rozmów pomiędzy przedstawi
cielami Rządu a J. E. Cavendish-Bentinck'iem, 
ambasadorem brytyjskim w Warszawie, ten osta
tni w dniu 17 bm. przesłał Wiceministrowi Spraw 
Zagranicznych, ob. Z. Modzelewskiemu notę na
stępującej treści:

Panie Wiceministrze,
Przypomina Pan sobie zapewne, że gdy oma

wialiśmy z Panem niedawno rozprawę sądową 
przeciwko czterdziestu ośmiu Polakom w Pader
born, powiedziałem, iż poinformuję się u brytyj
skich czynników Alianckiej Komisji Kontrolują
cej w Berlinie o faktach, będących tłem tego 
procesu. Obecnie otrzymałem następujące infor
macje: j

Trzech lub czterech Polaków wracających z 
nocnej wyprawy do wioski Furstenau zostało we
zwanych do zatrzymania się przez oddział nie
mieckiej straży ochronnej. Polacy otworzyli ogień 
ma Niemców, którzy chociaż byli bezbronni, bro
nili się i zabili jednego z Polaków widłami. Nocą, 
w dwie doby później, 29 lipca, większa grupa Po
laków, składająca się z około 60-ciu osób posta
nowiła w odwecie splądrować wioskę. Udało im 
się spalić 6 domów i zabić 7 Niemców, między 
innymi kobiety, wśród szczególnie przykrych oko
liczności, zanim zostali okrążeni przez oddziały 
brytyjskie i aresztowani na rozkaz brytyjskiego 
oficera. Czterech spośród nich posiadało broń 
i ci otrzymali później wyrok śmierci. Dwudziestu 
siedmiu innych otrzymało wyroki więzienia od 
6—20 lat.

2. Dowiaduję się, źe oskarżeni obecnie mają 
prawo apelacji i że w żadnym wypadku wyroki 
nie będą uprawomocnione przez co najmniej 2 ty
godnie.

3. Obrona usiłowała usprawiedliwić ich postę
powanie, opierając się na tym, że Zarząd Woj
skowy nie uczynił nic, aby aresztować Niemców, 
odpowiedzialnych ża zabicie Polaka w pierwszym

/./. Trzeba naprawdę z wielką cierpliwością 
śledzić szpaliy gazet, w których w przeciągu 
tylko 2 dni podano około 300 nazwisk osób wpi
sanych do jednej z uprzywilejowanych grup nie
mieckiej listy narodowej, by przekonać się jak 
wielką jest liczba ubiegających się a wszczęcie 
postępowania rehabilitacyjnego. 1 jak słuszne jest 
zarządzenie anulujące zafhiary odwiecznego 
wroga, który przez wprowadzenie rozmaitych 
przepisów dążył do rozbicia naszej narodowej 
jedności, przecież z drugiej strony staje się nie
możliwe, by w Wielkopolsce — gdzie Niemcy 
nie stosotoali wyraźnego przymusu w kwestii za
pisywania się na niemiecka listę — nie znaleźli 
się w szeregach V. D. zdrajcy, lub nikczemni 
ludzie, którzy dla niskich pobudek wyrzekli się 
imienia Polaka. Masowe dążenie do rehabilito
wania niesie więc za sobą poważne niebezpie
czeństwo, i potrzeba naprawdę niezwykłej czuj
ności całego społeczeństwa, by w szeregi Pola
ków, którzy zdobyli się na przetrwanie okupacji 
w najgorszych warunkach i wśród najokropniej
szych prześladowań, nie przedostali się ludzie, 
niosący pod maską narodowej lojalności jad ger
mańskiego hitleryzmu.

Sprawa rehabilitacji wśród wszystkich Pola
ków budzi poważne obawy. Premierowi ob. Osób- 
ce-Morawskiemu został ostatnio przedłożony 
wniosek Miejskiej Rady Narodowej w Chorzo
wie, który mówi, że rehabilitujący się winni być 
traktowani jako oskarżeni o zdradę państwa. 
W rozprawach sądowych dotyczących rehabili
tacji powinien brać udział oskarżyciel publiczny. 
W’ razie nieuwzględnienia rehabilitacji — okre
śla wniosek — sąd winien orzec całkowite lub
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niosłe znaczenie. Toteż obowiązkiem elemen
tów naprawdę patriotycznych a tkwiących 
jeszcze w podziemiach jest jak najszybsze 
zdekonspirowańie się. — Tu i ówdzie na zie
miach zachodnich słyszy się o pojawianiu 
grupek niemieckich, próbujących prowadzić 
sabotaż przeciw; władzom polskim. — Czyż 
jest do pomyślenia, aby ręka w rękę z Niem
cami szli Polacy? — Chyba, że są to zdecy
dowani zwolennicy hitlerowskiej ideologii, 
którzy już w czasie okupacji na terenie G. G. 
współdziałali z zaborcą i razem z banderow

Żołnierze! Fakt istnienia Rządu Jedności Na
rodowej i olbrzymie zadania, stojące przed cd- 
lym narodem, nakazują nam włączenie się w nurt 
jawnego życia politycznego i społecznego w kra
ju oraz wzięcie czynnego udziału w odbudowie

wypadku. To właśnie miało podniecić ich do za
atakowania wioski.

4. Ośmielam się przypomnieć Panu, źe przewod
niczący sądu brytyjskiego stoi wobec szczególnie, 
nieprzyjemnego obowiązku rozsądzania pomiędzy 
Polakami i Niemcami. Jak już wspomniałem w 
czasie mej rozmowy z premierem w dniu 13 sier
pnia, chwycenie się jak najbardziej rygorystycz
nych środków okazało się konieczne po to, aby 
ukrócić bandytyzm, który wciąż powiększa tru
dności administracji. Chciałbym dodać, źe w końcu 
przesłuchania polski oficer obrońca dziękował 
brytyjskiemu pułkownikowi, który przewodniczył 
procesowi, za jego bezstronne prowadzenie roz
prawy.

5. Ponieważ sprawa ta uzyskała znaczny roz
głos w prasie, ośmielam się zaproponować, że może 
zechce Pan wpłynąć na to, by powyższe fakty, 
dotyczące tej sprawy, otrzymały taki sam roz
głos, jaki udzielony został innym komentarzom 
z nią związanym.

Pański oddany 
(—) V. Cevendish-Bentinck

Na notę tę Wiceminister Modzelewski odpo
wiedział notą przesłaną J. E. Cavendish-Bentinck‘ 
owi w dniu 20 bm., w której potwierdzając odbiór 
wyżej przytoczonej noty angielskiej, komunikuje, 
że Rząd nie może uważać sprawy za wyczerpaną. 
Rząd Polski stoi bowiem .na stanowisku, żę prze
kracza ona ramy formalnego, ż punktu widzenia 
ściśle prawnego, wymiaru sprawiedliwości. W prze
konaniu Rządu .Polskiego — głosi dalej nota — 
zarówno jak i opinii publicznej w Polsce, wypadki 
Furstenau jak i proces w Paderborn winny być 
rozpatrywane w świetle warunków, w jakich de
portowani Polacy znajdowali się przez lata wojny 
w Niemczech, a także w świetle warunków, w ja
kich deportowani polscy znajdują się obecnie od 
chwili zakończenia wojny. Dlatego Rząd Polski 
zwraca się do Rządu J. K. Mości w Zjednoczonym 
Królestwie, aby zechciał zawiesić, dalsze postę
powanie karne w stęsunku do oskarżonych w pro
cesie w Paderborn i wydać ich w ręce Władz 
polskich.

równo wortfości
częściowe zajęcie majątku ubiegającego się o 
rehabilitację.

Jest to wniosek niewątpliwie słuszny, gdyż 
każdy, kto przeszedł na niemiecką listę narodową 
dopuścił się zdrady wobec narodu. Niewątpliwie 
wśród rehabilitujących się są jednostki — jeśli 
chodzi o nasz teren będą to wyjątki — które 
powodowane specjalnymi okolicznościami mu- 
sialy zgodzić się na przyjęcie narodowości nie
mieckiej. Niemniej większa część V. D. byli to 
ludzie o niskiej wartości moralnej, przekłada
jący własną kieszeń czy inne korzyści ponad 
sprawy patriotyzmu. A tych ludzi nie zmieni się 
prędko, zwłaszcza jeśli są to ludzie starsi, którzy 
zdawali sobie w pełni sprawę z popełnionego 
czynu. Tacy nigdy nie będą wartościowymi oby
watelami w nowej Polsce.

Tych właśnie ludzi Polacy nie chcą widzieć 
w swych szeregach i dążą do wyeliminowania 
ich ze społeczności. Zbyt wiele przeżyliśmy 
przykrych doświadczeń, by znowu powtarzać 
stare błędy. Przyjmiemy w swe szeregi tylko 
tych, co wykażą się bezwzględną odrębnością 
moralną i narodową, co rehabilitację swą poprą 
niezbitymi dowodami zachowania poczucia pol
skości. A i tych długo będziemy pilnie obser
wowali.

Czas, by plewy oddzielić od ziarna, by godność 
Polaka nosili tylko ci, którzy potthfią tę godność 
cenić i jej bronić. Wielkość narodu mierzy się war
tością jego obywateli. Polska musi mieć synów 
o mocnych charakterach i czystym sumieniu. Co 
złe i niegodne Polski musi być na zawsze od
grodzone.

cami, wlasowcami i ss-Galizien pomagali 
utrzymywać w ryzach naród polski.

Redakcję naszą odwiedził ob. Dunin-Wil- 
czyński, A-kowiec «z grupy pułk. Radosława 
z oddziału „Parasol". — Stwierdził on 
uprzejmość i pomoc władz w stosunku do uja
wniających się A-kowców. Oświadczył dalej, 
że b. bojowcy grupy centralnej jak i sam 
pułk. Radosław boleją, że dowództwo obszaru 
zachodniego nie zdobyło się dotychczas na 
krok decydujący i nie ujawniło się, pozwala
jąc tym samym, by społeczeństwo identyfiko

Rzeczypospolitej z takim samym entuzjazmem, 
z jakim walczyliśmy z najeźdźcą o Jej wolność 
i niepodległość.

W pełnym przeświadczeniu, że wybieramy je
dyną drogą, zgodną z honorem i ideą żołnierza 
i obywatela oraz w poczuciu pełnej odpowie
dzialności za naszą decyzję:

1. Wzywamy wszystkich szeregowych i ofice
rów A. K. oraz bojowe grupy współpracujące 
z A. K., by zaprzestali działalności konspiracyj
nych i przeszli do czynnej współpracy z Rządem 
Jedności -Narodowej.

2. Wszelkie zasoby broni, amunicji, materia
łów wojskowych i innego sprzętu, będące w po
siadaniu ujawniających się jednostek, należy wy
dać Komisjom Likwidacyjnym za pokwitowa
niem. /

3. Należy dostarczyć władzom państwowym 
materiałów umożliwiających oczyszczenie terenu 
z elementów przestępczych, a w szczególności 
konfidentów niemieckich.

W dalszym ciągu deklaracja mówi o gwarancji, 
otrzymanej od delegata Bezpieczeństwa Publicz-) 
nego, potwierdzonej na zebraniu przedstawicieli 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, Dowództwa 
W. P,, Wojewody oraz dćlegątów demokratycz
nych stronnictw politycznych w dniu 19. 9. 1945 
roku, analogicznej do tej, która została udzie
lona pik. Radosławowi.

Podpisali: 1. Turnia-Bystrzański płk. d-ca Gru
py Operacyjnej Śląsk Cieszyński i p. o. Komen
dant Okręgu. 2. Odwet pik. dypl. d-ca VI-tej 
Dywizji Piechoty A. K., były inspektor oljręgu 
krakowskiego. 3. Leszczyński ppłk., szef sztabu 
Grupy Operacyjnej Śląsk Cieszyński. 4. Kor
dian kpt. d-ca Żelbetu. 5. Skiba-Czacharski mjr 
p. o. d-ca 3-ej P. S. P. i d-ca Podhalańskich Od
działów Partyzanckich Harnasie. 6. Nawara por. 
d-ca Okręgu Żelbetu. 7. Socha nacz. Oporu Spo
łecznego Okręgu Delegatury Rządu.

Kraków, dnia 19 września 1945 r.
Kierownik Woj. Urzędu Bezpieczeństwa w Kra

kowie, opierając się na specjalnych pełnomoc
nictwach, otrzymanych od Ministra Bezpieczeń
stwa Publicznego, oświadczył co następuje:

W imieniu Ministerstwa Bezpieczeństwa Publi
cznego akceptuję postulaty, zawarte w „apelu 
do żołnierzy Armii Krajowej obszaru południo- 
wego“, podpisane przez grupę dowódców A. K. 
z pik. Turnia-Bystrzańskim na czele.

Termin zakończenia ujawniania się członków, 
organizacji podziemnych, przedłużony został do 
dnia 15 października rb.

Odznaczenie Marszałka Tito
Krzyżem Grunwaldu

Prezydium Krajowej Rady Narodowej 
opublikowało dekret o udekorowaniu Mar
szalka Tito najwyższym odznaczeniem Rze
czypospolitej Polskiej — Krzyżem Grun
waldu I klasy.

Konsulat rządu Arciszewskiego 
w Rzymie

Warszawa, 22. 9. (Polpress). W Rzymie 
dotychczas kontynuuje swą działalność konsąlat 
b. rządu Arciszewskiego, wydając rozmaite świa
dectwa i dokumenty. Dziwnym wydaje się, że 
dokumenty konsulatu są poświadczane przez 
urzędy włoskie. Władze włoskie zwlekają z prze
kazaniem prawowitemu przedstawicielowi Pol
ski, którym jest charge d’affaires Rządu Jedności 
Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej — majątku 
i archiwów stanowiących własność państwa pol
skiego, a pozostających w rękach samozwańczego 
konsulatu. •
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Rehabilitacja
musi hyc przeprowadzona 

zgodnie z interesem Narodu!
W sprawie jehabilitacji manifestujemy 
dzisiaj na placu Wolności o godz. 11-ej

wało ideowego A-kowca z pospolitym rabu
siem i bandytą .napadającym na pociągi z re
patriantami lub-ograbiającym ze skromnego 
dobytku polską ludność wsi i miast.

Czas najwyższy by oddzielić ziarno od ple
wy. Niechże i u nas w Wielkopolsce ujawnią 
się ci wszyscy, którzy „poszli do lasu", by 
prowadzić nieubłaganą walkę z najeźdźcą. — 
Z wyrzutkami społeczeństwa które by w dal
szym ciągu próbowały żerować na społeczeń
stwie i utrudniać nam odbudowę władze na
sze potrafią się rozprawić. J. B.
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ZSRR żąda odszkodowania od Włoch
Londyn, 22. 9. (BBC). Na posiedzeniu Rady

Ministrów Spraw Zagranicznych rozpatrywano 
w dalszym ciągu sprawę zawarcia układów po
kojowych z Bułgarią i Rumunią.

Prasa brytyjska omawiając kweStię odszkodo
wań włoskich podkreśla żądanie ZSRR odszko
dowania w towarach i maszynach w wysokości 
600 milionów dolarów.

Proces komendanta obozu w Belsen
.Waszyngton, 22. 9. (Polpress). Agencja 

Reutera donosi, że zeznawał w dalszym ciągu 
świadek,— Harold Druillenac, ktióry oświadczył, 
że codziennie odbywały się masowe egzekucje 
więźniów. Ponadto strzelano do łudzi podczas 
pracy bez przyczyny’. Gestapowcy zmuszali wię
źniów do grzebania trupów, aby oczyścić obóz 
z martwych ciał przed przybyciem wojsk brytyj
skich. Nikt z więźniów nie spodziewał się, że 
wyjdzie z obozn żywy’. Po przesłuchaniu świad
ka, sąd postanowił przeprowadzić wizję lokalną 
na terenie obozu.

Cesarz japoński abdykuje
Nowy Jork, 22. 9. (Popress). Agencja Reu

tera donosi z Tokio, że cesarz japoński Hirchito 
ma zamiar abdykować. Młodszy brat cesarza, ksią
żę Cziczibu będzie prawdopodobnie sprawował 
regencję do chwili dojścia do pelnoletności 13- 
letniego następcy tronu, księcia Akihito. Książę 
Cziczibu od lat 6-ciu nie brał udziału w życiu 
publicznym Japonii i bardzo rzadko ukazywał się 
na dworze cesarskim. Obecnie przybył on do To
kio. Cesarz japoński Hirohito często konferuje ze 
swymi braćmi i innymi członkami rodziny. Zda
niem korespondentów pism amerykańskich wska
zuje to na zamiary cesarza zwiększenia wpływów 
jego rodziny na życie polityczne Japonii. Jak 
wiadomo, premier Higaszikuni jest również człon
kiem rodziny cesarza, mianowicie wujem jego 
żony.

Samobójstwo gen. Tanaka
Tokio, 22. 9. (Polpress). Dowódca samoobrony 

wewnętrznej Japonii gen. Tanaka popełnił samo
bójstwo.

Kłopot z wielką ilością broni
Londyn, 22. 9. (Reuter). Minister Noel Ba

ker oświadczył członkom wykonawczej rady przy
gotowawczej komisji Narodów. Zjednoczonych, że 
wiele kłopotu sprawia mu myśl o wielkiej ilości 
bron; na świecie.

„Jeżeli nic się nie zrobi we wczesnym stadium, 
aby uregulować produkcję zbrojeniową i handel 
broni, obawiam się, że może wyniknąć wiele tru
dności. Proponuję, aby sprawa ta była jednym 
z problemów, które rozpatrzy pierwsze generalne 
zgromadzenie Narodów Zjednoczonych".

W dniu dzisiejszym zostało postanowione, że 
komisja przygotowawcza zińerze się w początkach 
listopada. ,

Procejs głównych przestępców 
wojennych odłożony

Londyn, 22, 9. (Polpress). Brytyjski Komitet 
dla spraw przestępców wojennych podał do wia
domości, że termin przewodu sądowego przeciwko 
głównym przestępcom wojennym został przesu
nięty.

Rudy radio-aktywne, pod kontrolą 
państwa

Waszyngton, 22. 9. (BBC). — Według za
rządzenia wydanego przez prezydenta Trumana, 
eksploatacja wszelkiego rodzaju rud radio-aktyw- 
nych może być prowadzona' jedynie przez państwo. 
Wszelkie dotychczasowe uprawnienia firm pry
watnych zostały cofnięte.'

€o słychać
w świecie

— Połączenie telefoniczne między Egiptem, Pa
lestyną, Syrią, Libanem i Transjordanią — zosta
nie przywrócone.

— Dr Renner — premier rządu austriackiego, 
wygłosił przemówienie, w którym oświadczył,' że 
nastąpi reorganizacja rządu na szerokiej podsta
wie demokratycznej.

— Do Londynu przybył gubernator bengalski i 
został przyjęty przez premiera Attlee oraz mi
nistra dla spraw Indii — Lorenza.

— Premier rządu annamskiego domaga się nie
zawisłości' Annamu z zastrzeżeniem specjalnych 
przywilejów dla Francji.

— Dr Ellenbogen, który w obozie w Buchen- 
wald przeprowadzał eksperymenty kończące się 
śmiercią ofiar, został aresztowany w Marburgu.

— W Salzburgu aresztowano byłego adiutanta 
Hessa — Stengfera.

— W Waszyngtonie odbyło’się posiedzenie an
gielskiej i amerykańskiej delegacji finansowej. 
Anglia stara się o bezprocentową pożyczkę na od
budowę w wysokości od 3 do 6 miliardów dola
rów. ' •

— Rząd Czechosłowacji jednogłośnie postano
wił ratyfikację statutu narodów zjednoczonych.

— Amerykańskie nadfortęce, które wystartowa
ły z Japonii, aby bez lądowania dolecieć do Wa
szyngtonu, wylądowały w Chicago.

w kraju
— Ministerstwo Poczt i Telegrafów wypuściło 

, pocztówkę ze znaczkiem jednozłotowym.
— W Skarzewach, pow. kościelski, przeprowa

dzono ekshumację zwłok 41 Polaków, zamordo
wanych przez Niemców w roku 1939.

— Tymczasowy Zarząd Ligi Morskiej zwołał 
do Szczecina Walny zjazd delegatów na dzień 
7 października.

— W pow. bydgoskim zostały odkryte nowe 
masowe groby Polaków, pomordowanych w be
stialski sposób przez hitlerowców.

— W Gliwicach odbyło się otwarcie państwo
wych zakładów samochodowych, w którym wzięli 
udział: Premier Osóbka-Morawski, wicewojewoda 
Arka Bożek, przedstawiciele Armii Czerwonej 
oraz reprezentanci przemysłu samoohodowego 
władz miejskich.

— Wiceminister spraw zagr. Modzelewski przy
jął przewodniczącego delegacji rumuńskiej — 
Cristureanu i omówił z nim szereg zagadnień od
nośnie stosunków polsko-rumuńskich.

4 tysiące Polaków będzie wracało 
codziennie z Niemiec do kraju

Londyn, 22. 9. (BBC), W wyniku roz
mów jakie gen. Świerczewski przeprowadził 
w Berlinie z przedstawicielami władz sojusz
niczych, byli polscy, jeńcy wojenni zaczną 
niebawem powracać do Ojczyzny. Polacy 
będą wracali grupami po 4 tys. osób dziennie. 
Brytyjskie samochody ciężarowe będą użyte

Gen. Eisenhower wyraża podziw 
dla waleczności polskiego żołnierza

Warszawa, 22. 9. (Polpress). — Na zapro
szenie Prezydenta Bieruta przybył do Warsza
wy w dniu 21 bm. gen. Eisenhower. Na lotnisku 
powitali gościa członkowie Rządu, generalicja, 
członkowie korpusu dyplomatycznego oraz 
przedstawiciele Zarządu st. m. Warszawv, party] 
politycznych i organizacyj społecznych,

Z lotniska udał się gen. Eisenhower do hotelu 
„Polonia", gdzie licznie zgromadzona publiczność 
zgotowała mu owacyjne przyjęcie. W ciągu dnia 
zwiedził generał Stare Miasto i wystawę „War
szawa oskarża".

O godz. 13-ej przybył generał wraz z człon
kami Rządu do Belwederu. Przed pałacem ze
brali się zaproszeni goście, którzy witali gene
rała owacyjnie. W sali Pompejańśkiej Belwederu

F©3slso — Niemcy
Dziesięć wieków zmagania

Czytałem tę książkę już kilka razy. Pierwszy 
raz w formie rozrzuconych artykułów, na długo 
przed wojną, kiedy to łudzono się w Polsce per
spektywami paktu nieagresji 1 porozumienia z 
Niemcami. Wtedy to argumentami ścisłej wie
dzy historycznej i politycznej dowodził profe
sor Z. Wojciechowski, że miejsce Polski w Eu
ropie jest w oparciu o dorzecza Odry i Wisły, 
że walka z Niemcami jest tak stara jak Polska 
i że przyczyna jej leży właśnie w fakcie prze
suwania się potęgi niemieckiej ku wschodowi, 
w opanowywaniu Odry, wybrzeża Bałtyku, 
Śląską.

Drugi raz czytałem ją w czasie wojny. Uka
zała się w druku tajnym pod koniec stycznia 
1943, w trzy tygodnie po „krwawej niedzieli" 
7: 1. 1943.<(Nosi!a skromną szatę i tytuł „Szkice 
Szajnochy". Była już w treści swej tym, czym 
jest dzisiaj: syntezą dziejowych stosunków 
Polski i niemczyzny. Czytałem ją nocą, czujnie 
nadsłuchując, czy przed dom nie zajedzie samo
chód gestapo, lub czy bloku domów nie otoczy 
niemiecka żandarmeria.

Ostatni raz skończyłem ją wczoraj. Leży oto 
przede mną. Pierwsza piękna, prawdziwa, mądra 
książka Polski powtórnie Odrodzonej. Na dwu- 
stukilkudziesięciu stronach prostym, przystę
pnym słowem mówi o tym, jakie były’ na prze
strzeni wieków losy sąsiedztwa polsko-niemie
ckiego. Bogato zaopatrzona w mapki, przejrzy
ście obrazuje jak czarne macki niemczyzny zbli
żały się do rdzennych zięm polskich, jak cofaiy 
się, gdy mądrzy królowie władali silnym pań
stwem i jak oplatały w coraz ciaśniejszy, śmier
telny uścisk kraj, gdy nie staio władcy, ładu, 
siły i rozumu.

Demaskuje książka wszystkie zamierzenia i 
podstępne sposoby niemczyzny. Wszystkie zwią
zki, koligacje, mafie krzyżackie, luksemburskie, 
brandenburskie, habsburskie, pruskie, czy wre
szcie hitlerowskie. Zdziera maskę obłudy, od
krywa fałsze tak przebiegłe, że sami nieledwie 
byliśmy skłonni w nie wierzyć.

Daje obraz zmagań polskiego narodu. Przed
stawia to, co było treścią życia trzydziestu kilku 
pokoleń na przestrzeni dziesięciu wieków: wal
kę o byt i silę narodu. Przedstawia tylko jeden 
odcinek tej walki, stosunek do jednego sąsiada. 
Ale dopiero to wyłączenie wszystkiego, co nie 
wiązało się ze zmagapiem z niemczyzną wyka
zuje, jak wielki problem ten stanowił dla nas 
sprawę. Jak w żadnym momencie dziejów nie 
byliśmy od zachodu spokojni, jak wiele błędów 
popełniliśmy, gdy słabła czujność nasza wobec 
niebezpieczeństwa niemieckiego.

Książka ta nie ma w sobie ani jednego stówa 
patosu. Nie ma w niej słów niepotrzebnych. Są 
fakty i wnioski. I w nich zawiera się cały patos 
i cala do niedawna'tragedia naszych dziejów.

Rozbicie band niemieckich
Warszawa (Polpress). W lasach pod Li- 

borkiem funkcjonariusze powiatowej Milicji 
Obywatelskiej rozgromili uzbrojoną w broń 
maszynową dywersyjną bandę niemiecką. Ujęto 
kilku Nierpców podejrzanych o udział w napa
dach ^dokonanych w najbliższej okolicy. W cza
sie obław aresztowano m. in. Niemca, który był 
wartownikiem obozie koncentracyjnym Maut
hausen. Druga akcja likwidacyjna tego rodzaju 
miała miejsce, w Braniewie, gdzie na zagrodę re-, 
patrianta napadli bandyci w mundurach niemie
ckich. Zaalarmowani milicjanci zaatakowali na
tychmiast napastników mimo ich liczebhej prze
wagi. Po półgodzinnej zaciekłej walce, w której 
milicjantom pomagali żołnierze Armii Czerwonej, 
bandę rozbito, przy czym wzięto 16-stu jeńców.

Szczecin miastem handlowym 
i przemysłowym

Szczecin, 22. 9. (Polpress). W Szczecinie 
uruchomiono szereg zakładów przemysłowych. 
Między innymi czynnych jest 7 przedsiębiorstw 
budowlanych. W najbliższym czasie podejmą 
pracę: 3 browary, drożdżownia' oraz cukrownia 
Pracuje już 9 montowni samochodowych, czyn
nych jest 40 warsztatów śiusarsko-mechanicz- 
nych. Szczecin posiada 150 sklepów.

dla ułatwienia transportu Iądowegń.
Około połowy października znaczna część

repatriantów polskich odbędzie podróż drogą 
morską. Transporty kolejowe nie są możliwe 
w obecnej chwili z powodu zniszczeń wo
jennych.

— przed dekoracją — przemówi! Prezydent Bierut, 
podkreślając zasługi generała i całego narodu 
amerykańskiego wraz ze zmarłym prezydentem 
Rooseveitem w walce o wolność Europy. Zape
wnieniem o dalszej przyjaźni narodu polskiego 
dla Ameryki zakończył Prezydent Bierut swe 
przemówienie., po czym wręczył generałowi in
sygnia orderu Krzyża Grunwaldu I-ej klasy.

Generał Eisenhower podziękował za odznacze
nie i zapewnił Prezydenta Bieruta, że będzie się 
starał umożliwić powrót do kraju szerokim rze
szom Polaków z zachodu. W dalczym ciągu swe
go przemówienia generał wyraził podziw dla wa
leczności polskiego żołnierza, który walczył pod 
jego dowództwem. Po uroczystości gen. Eisen
hower wraz z człohkami Rządu przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej.

Książka ta uczy myśleć politycznie. Uczy pa
trzeć na fakty historyczne nie z perspektywy 
zaścianka, nie ze stoika własnych interesów, nie 
pod wrażeniem chwili, ale z obiektywizmem po
lityka ważącego fakty, rozbierającego przyczy
ny i skutki, podejmującego decyzje nie sercem, 
lecz głową.

Pisząe książkę w odmętach walki, analizując 
fakty dziejowe odlegtej przeszłości przy wtórze 
dział, salwach egzekucyjnych, pisząe przytła
czające oskarżenie narodu niemieckiegó w opa
nowanej przez wroga i zdeptanej stolicy, w okre
sie nieustannego terroru trudno zdobyć się na 
.obiektywizm. Trudno patrzeć zimnym, czujnym 
i niezawodnie widzącym prawdę okiem na świat 
oreiacvch zdarzeń dzieiowvch. A iednak anigorejących zdarzeń dziejowych. A jednak ani 

cienia tendencji na kartach tej (esiążki, ani je
dnego przemilczenia, ani jednego naciągnięcia. 
Tak może pisać tylko cztowek odważny. Uczo
ny, odpowiedzialny za każde swe siowo i twier
dzenie. Polak, któęy nie boi się prawdy o swym 
narodzie, gdyż wie, że naród jego w dziejach 
swych nie splami! się zbrodnią. Polak wiedzący, 
że dopiero prawda obiektywna i ścisła odkrywa 
całą wielkość naszą i całą niskość wroga.

Są książki, które czyta tylko wąski krąg ludzi. 
Są też książki, które czyta każdy. Są książki, 
które pozostają bez wpływu i są takie, które 
kształtują charakter narodu i jego dzieje. Jaką 
jest książka Zygmunta Wojciechowskiego? My- 
ślaiem diugo postawiwszy sobie to pytanie. I zna
lazłem odpowiedź. Poczytność . tej książki bę
dzie probierzem dojrzałości politycznej polskie
go społeczeństwa. I jeśli, a w to niezłomnie wie
rzę, znajdzie czytelnika w każdym Polaku, który 
jest świadom swej polskości, wtedy spełni swą 
misję' podniesienia poziomu myśli politycznej 
w Polsce i zrozumienia istoty stosunku polsko- 
niemieckiego.

Książka ta stwarza nowy typ książki takiej, 
jaką może i powinien przeczytać każdy i takiej, 
jaką każdy zrozumie. Nie ma w niej odnośni
ków, niezrozumiałych terminów, polemik dostę
pnych tylko dla wtajemniczonych, pseudonau
kowej abrakadabry, w którą tak obfitowały 
książki nawet poważnych uczonych. ‘Jest to 
dzieło, w którym uczony, lecz prosty Polak mó
wi do wszystkich, którzy cztiją coś więcej niż 
wspólną przynależność, państwową. Jest to owoc 
wieloletniej pracy i doświadczeń człowieka, któ
ry do równych sobie w demokratycznej skali 
obywateli odzywa się w tych, najważniejszych 
sprawach, za które wszyscy równą ponoszą, od
powiedzialność. W sprawach polityki polskiej 
i stosunku Polski z Niemcami.

Wczoraj skończyłem ją( czytać po raz trzeci 
w mym życiu. Ale nie po raz ostatni.-

mgr Włodzimierz Głowacki

Eksport polskich maszyn 
włókienniczych

W a r s z a w a, 22. 9, (Polpress). Pozostająca 
pod zarządem państwowym fabryka maszyn 
G. Josepheyego w Bielsku jeszcze przed* wojną 
była, jedną z największych fabryk eksportowych 
w Polsce, wyrabiającą maszyny do przędzenia, 
nitkowania, wykańczania i karbonizacji tkanin. 
Obecnie fabryka otrzymała szereg zamówień na 
maszyny dla Czechosłowacji, Ekwadoru i Sta
nów Zjednoczonych. Fabryki amerykańskie go
towe są płacić za dostarczone maszyny włókien
nicze towarami odzieżowymi i spożywczymi.

Wyrok śmierci na Niemkę hakatystkę
W i o c l a w e k, 22. 9. (Polpress). Sąd Specjalny 

w loruniu na sesji wyjazdowej we Włocławku 
rozpatrywał sprawę Niemki Wandy -Wormandt, 
która w roku 1939 oskarżyła 5 Polaków, mieszkań
ców wsi Wólka Adamowska, w pow. włocławskim, 
o to, że pochowali zwłoki Niemca, zastrzelonego 
z rozkazu polskich władz wojskowych w czasie 
transportu internowanych w głąb kraju. Na sku
tek fałszywych i peinych nienawiści do Polski 
zeznań Wormandtowej, niemiecki sąd we Wto- 
wY - s^aza’ wszyśtkich Polaków na karę śmierci.

ykrętna obrona oskarżonej została^ obalona ze- 
znamami świadków. Sąd skazał oskarżoną na karę 
śmierci.

Na premie żniwne —narzędzia rolnicze
Warszawa, 22. 9. (Polpress). Na skutek 

apelu Ministerstwa 'Przemysłu, fabryki maszyn 
i narzędzi rolniczych, wyrobów blaszanych i na
czyń oraz pokrewne, zobowiązały się dostarczyć 
rolnikom bardzo poważne kontyngenty swoich 
wyrobów jako premie. Rojnicy otrzymają: 250 
kieratów, 200 miockarń, 200 sieczkarń, 500 wiaiń, 
1200 pługów, T00 bron, 100 kultywatorów, 
200 obsypników do kartofli i 100 ton części luź
nych, 200 wozów gospodarczych, 45 tys. wiader 
cynkowych, 70 ton naczyń emaliowanych, 300 
beczek żelaznych oraz 12 ton luźnych narzędzi 
gospodarczych, 200 ton buksów do wozów, 
200 ton odlewów kuchennych, 30 ton garnków 
emaliowanych żelaznych, 200 ton gwoździ, pod
ków, wideł itp. Sprzedawane one będą premio
wanym rolnikom po cenach sztywnych poniżej 
kosztów własnej produkcji.

Rezolucje Ziołu Młodzieżowego TUR
Warszawa, 22. 9. (Polpress). Dwudniowy 

Zlot Młodzieży TUR, będący manifestacją na
rybku polskiego socjalizmu, był aktem o znacze
niu ogólnopolskim. Na zlocie tym- uchwalono 
sześciogodzinny dzień pracyidla młodzieży, ażeby 
umożliwić jej dokształcanie się oraz wysunięto 
projekt dopuszczenia obywateli od 18 roku życia 
do wyborów.

Projekt traktatów pokojowych 
z Finlandią i Rumunią

Londyn, 22.' 9. (BBC). — Rada ministrów 
spraw zagranicznych omawiała na swym posie
dzeniu projekt traktatów pokojowych z Finlan
dią i Rumunią. Podstawą dyskusji jest propo
zycja Związku Radzieckiego. Nie ma trudności 
co do zawarcia traktatu pokojowego z Finlan
dią, ponieważ rząd obecny uznany został przez 
państwa sojusznicze — jako rząd demokraty
czny. Inaczej przedstawia się sprawa traktatu 
z Rumunią, ponieważ nie wszystkie państwa 
uznały rząd Grozy za rząd demokratyczny. 
-Uznał go tylko Związek Radziecki. Projekt trak
tatu z Wiochami przekazano zastępcom, celem 
rozwiązania szczegółów. 1

Franciszka Gaal przebywa w Moskwie
W a r s z a w a, 22. 9. (Polpress). Znana artystka 

filmowa — Franciszka Gaal, wykonawczyni ról 
„Piotrusia", „Csibi" i „Katarzynki" — rodem 
z Węgier, przebywa obecnie w Moskwie, gdzie 
po czteroletniej przerwie, spowodowanej wojną 
i okupacją Węgier, z nowym zapałem zabiera się 
do pracy. Pierwszy fiłm narodowy, w którym 
wystąpi, będzie poświęcony idei sprawiedliwości, 
umiłowania wolności i męstwa.

Przez lupę

Prawo kaduka
We wszystkich kulturalnych państwach świata 

regulują stosunki między ludźmi najrozmaitsze 
przepisy prawne, a więc kodeksy, ustawy i zarzą
dzenia. Rodzaj tych przepisów uzależniony jest od 
poziomu kultury danego państwa, od najróżniej
szych warunków i względów, a rzeczowość ich 
od mądrości ustawodawców i prawników. Jeżeli 
obywatele cficą żyć ze sobą w zgodzie, muszą sto
sować się do obowiązujących nakazów i zakazów 
— chociażby niektóre z nich ograniczały swobodę 
i utrudniały. życie jednostki. Na uwadze należy 
.mieć zawsze dobro ogółu.

Również u nas obowiązują normy prawne, które 
respektować muszą wszyscy obywatele bez wy
jątku. Opornych uważa się za zwykłych przestęp
ców i jeśli szkodzą bliźnim zamyka się ich na 
pewien czas, aby w ciszy i spokoju magli roz
myślać o nieopłacalności swoich wybryków. Nie
którzy osobnicy nie tylko, że nie stosują się do 
przyjętych zwyczajów, lecz ustalają własne prawa 
i przemocą usiłują narzucić swą wolę jednostkom 
lub społeczeństwa. O takich mówi, się, że rządzą 
się „prawem kaduka".

A teraz możemy przejść do sedna sprawy.
W zniszczonym w 40% Poznaniu żyje obecnie 

ponad ćwierć miliona mieszkańców. Żyje, ale nie 
mieszka, rączej tłoczy się. Według orzeczeń Ko- 
misyj Mieszkaniowych kilka tysięcy wniosków nie 
może być uwzględnionych na skutek katastrofal
nego braku mieszkań. Starania Komisyj poszły 
więc w kierunku zapewnienia wszystkim dachu 
nad głową i opracowały zarządzenia, zatwierdzone 
przez wojewodę, mocą których musimy się wszy
scy ścieśnić. Tylko w nielicznych przypadkach 
przydziela się osobom, oddającym społeczeństwu 
szczególnie ważne usługi, oddzielny pokój służ
bowy, dla zapewnienia im możliwości spokojnej 
pracy.. Inni mieszkają we czwórkę w jednej ubi
kacji. W iększość podporządkowała się zarządze
niom a tylko nieliczne jednostki są zdania, że ża
dne ograniczenia ich nie dotyczą i ci rządzą się 
prawem kaduka.

Od czasu do czasu Komisje Mieszkaniowe 
stwierdzają, że jakiś dom, willa lub mieszkanie 
zostało wyremontowane lub opróżnione. Komisje 
dokonują zajęcia i wyznaczają lokatorów. Zanim 
jednak uradowani bezdomni zdążą wprowadzić się 
— mieszkanie zostało już zajęte. Zdarza się, że 
lokator zdążył usadowić się a mimo to zostaje 
wyparty przez indywiduum, argumentujące przy 
pomocy rewolweru. Nieodosobnione są przypadki, 
że w naszym mieście samotni tub bezdzietne mał
żeństwa zajmują cztero lub pięciopokojcwe mie
szkania a nawet całe wille. Tacy osobnicy kpią 
sobie ze wszystkich zarządzeń i traktują wysłan
ników Komisyj Mieszkaniowych jak ostatnich na
trętów.

Zwyczaje tych „panów" przypominają metody 
stosowane w pewnym państwie środkowo-amery- 
kańskim. Nie możemy dopuścić do tego, by spo
łeczeństwo było terroryzowane przez niepoczy
talne jednostki. Sądzimy, że nadszedł czas, aby 
nasze władze bezpieczeństwa i porządku publicz
nego zrobiły porządek z osobnikami nie uznają
cymi solidarności i wprowadzającymi bezprawie 
do kulturalnego kraju.

Między złożonymi wnioskami o przydzielenie 
mieszkań znajdują się prośby 108 rodzin profe
sorów uniwersyteckich, 34 rodzin nauczycieli, po
dania postów do Krajowej Rady Narodowej, sę
dziów, prokuratorów, literatów i dziennikarzy.
1 tacy obywatele mają ustępować przed jednostka
mi, które postępowaniem swoim kwalifiku/ą się do 
rzędu szkodników narodu i gwałcicieli prawa?

i Nigdy!- W Polsce demokratycznej nie obowiązuje 
I prawo kaduka. Ta-Pa
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Wszyscy do walki o zdrowie narodu
-- - --- -Z V

Niedziela, dnia 23 września 1945 jy 
Kalendarz rzymsko-katolicki —- i ekli 
Kalendarz słowiański — Bogusławy.

•Areszt i grzywna za zniesławienie
Sad Grodzki w Poznaniu rozpatrywał w dniu 

21 bm sprawę przeciw ob. Mikołajowi Komarowi 
o zniesławienie red. Eugeniusza ^ytomirskiego.

W wyniku tajnej rozprawy Sąd skazał ob. Ko
mara na areszt, grzywnę oraz zapłatę kosztów 
sądowych.

Z ramienia oskarżyciela prywatnego w proce
sie wystąpili adwokaci dr St. Berkan i T. Dzien
nik. Oskarżonego bronił adw. T. Bojakowski.

Milicjanci pomogli przy żniwach
Jednostki Milicji Obywatelskiej województwa 

poznańskiego wzięły żywy udział w tegorocznych 
zbiorach. Mimo odpowiedzialnej i ciężkiej służ
by na posterunkach, wykazali milicjanci pełne 
zrozumienie i wyrobienie społeczne, przyczynia
jąc się wydatnie do usprawnienia i przyśpieszenia 
akcji żniwnej.

Z nadesłanych przez poszczególne jednostki 
M. O. danych wynika, że przy żniwach pracowało 
467 milicjantów i zebrało: 276 ha żyta, 93 ha 
owsa, 54 ha jęczmienia, 34 ha pszenicy i 19 ha 
rzepaku.

Wszystkie nieomal jednostki zatrudnione przy 
żniwach posiadały własne wozy, konie i uprząż, 
których brak wieś dotkliwie odczuwała.

Prace minerskie w śródmieściu 
i na Chwaliszewie

Wydział Techniczno-Budowlany Zarządu Miej
skiego zawiadamia, że z dniem 25 bm. zostaną 
zakończone prace minierskie w rej. placu Święto- 
zakończone prace minerskie w rej. placu Święto
krzyskiego, ul. Walki Młodych i ul. Romana Szy
mańskiego.

Z dniem 26 bm. rozpocznie się wysadzanie wy
palonych domów w rejonie ul. Chwnliszewo — 
Czartoria — Wenecjańska. Prace odbywać się 
będą codziennie z wyjątkiem świąt w godz. 6—8 
rano i trwać będą około 6 dni. Mieszkańcy oko
licznych domów proszeni są o pozostawienie w 
tym czasie otwartych okien celem uniknięcia 
ewentualnego zniszczenia szyb. Zwraca się uwagę, 
że chodzenie ludności po wybuchu na rumowiska 
dla obejrzenia skutków zniszczeń jest niedozwo
lone ze względu na możliwość zarwania się wzru
szonych ścian. Za wynikłe ewentualne wypadki 
Zarząd Miejski nie będzie ponosił odpowiedzial
ności.

P. C. K. dziękuje
Polski Czerwony Krzyż w Poznaniu chcąc spro

stać ogromowi zadań społecznych, którymi jest 
obarczony i które wymagają wielkich wkładów 
pieniężnych, urządził w ramach „Tygodnia 
P. C. K.“ szereg imprez, z których czysty dochód 
wyniósł ogółem — 123 113,83 zł. Dochód z zaba
wy, urządzonej dnia 5 ub. ml w Ogrodzie Zoo
logicznym wyniósł 49 271,16 zł: z kwesty ulicznej 
dnia 29. 7. oraz 5. 8. —- 49 192,67 zł; ze sprzedaży 
nalepek w okresie Tygodnia P. C. K. — 9536,— zl 
i za zebrane składki członkowskie łącznie z wpi
sowym — 5114,— zl.

Pokaźny ten dochód świadczy o dużej ofiarno
ści i zrozumieniu celów i zadań P. C. K. wśród 
społeczeństwa poznańskiego.

Poza tym w różnych instytucjach jak w Izbie 
Skarbowej, Zrzeszeniu Cukrowników, Cechu Mi
strzów Stolarskich, Cechu Rzeźnicko-Wędliniar- 
skim dzięki inicjatywie ofiarnych jednostek 
pracownicy zapisali się na członków P. C. K.

Nie mogąc wszystkim dziękować indywidualnie, 
P. C. K. tą drogą składa wszystkim ofiarodawcom 
i tym, którzy przyczynili się do zwiększenia za
sobów P. C. K. najserdeczniejsze podziękowanie, 
i zwraca się z gorącym apelem dę społeczeństwa 
o dalszą współpracę. ,

Ceny towarów UNRRY
Podajemy ceny towarów UNRRY: smalec 

15,— zł za 1 kg; pasztet 10,80 zl za puszkę; kon
serwy mięsne York 5,10 zł za puszkę; konserwy 
mięsne Oskar Meyer 6,80 zł za puszkę; konserwy 
rybne 13,20 zl za puszkę; mleko skondensowane 
Nestlea 4,80 zł za puszkę; mleko w proszku 
17,— zl za 1 kg.

Kupcy mogą już rozprowadzać towary między 
konsumentów.

Nowe rodzaje biletów kolejowych 
przyśpieszą obsługę podróżnych

Zmorą wszystkich podróżujących koleją są 
między innymi długie kolejki przy kasach bile
towych. Towarzystwo Podróży „Orbis" w po
ważnej mierze odciąża okiepka dworcowe, lecz 
mimo uruchomienia czterech kas i zaangażowania 
specjalnej informatorki, kasjerki nie mogą po
dołać pracy. Kierownictwo „Orbisu" czyni wszyst
ko, by wzmóc wydajność pracy personelu i przy
śpieszyć tempo sprzedaży biletów. Ostatnio 
wprowadzono dwa nowe rodzaje biletów, a mia
nowicie bilety strefowe i zeszytowe własnego na
kładu.

Bilety strefowe, są to bloczki biletowe, na któ
rych wypisuje się tylko stację przeznaczenia i od
cina odpowiednią ilość kilometrów. Odpada więc 
żmudna pisanina, niezbędna na biletach blankie
towych i konieczność podkładania kalki.

Bilety blankietowe, wydawane będą w okład
kach zeszytowych i mogą być sprzedawane tylko 
na bilety powrotne lub okrężne. Ważność tego 
rodzaju biletów wynosi dwa miesiące. Za bilety 
blankietowe „Orbis" ma prawo pobierać opłatę 
w wysokości 5 zl za okładkę biletową i dodatko
we manipulacje. Prócz tych dogodności „Orbis" 
zamówi! w Dyrekcji Koleji większą ilość goto
wych biletów kartonowych, które mimo dużych 
trudności, spowodowanych brakiem drukarek 
i kartonu, mają być jednak w krótkim czasie do
starczone.

Zbyt wiele jest dzisiaj biedy i nędzy, abyśmy 
nad jej objawami mogli przejść do porządku 
dziennego. Jakkolwiek wynikiem każdej wojny 
|est obniżenie ogólnego stanu zdrowotnego społe
czeństwa, choć każda wojna powoduje cierpienia 
z braku racjonalnego odżywiania się, leków, odzie
ży i opalu, sytuacja jaka zaistniała obecnie ze 
>\zględu na długotrwałość i zasięg minionej wojny 
jest zupełnie wyjątkowa i wymaga jak najśpiesz- 
niejszej naprawy. Wynikiem biedy i nędzy trwa
jącej. podczas wojny, obozów koncentracyjnych i 
więzień jest dzisiaj duża ilość zgonów, znaczna 
ilość chorób, a dalej zastraszająca śmiertelność 
wśród dzieci. Najpoważniejszą chorobą społeczną 
jest obecnie gruźlica, która zakrada się niemal do 
każdej rodziny. Dla zwalczania jej potrzebne są 
organizacje specjalne oraz system urządzeń, do
cierający do wszystkich komórek społecznego i 
prywatnego życia.

Do walki z biedą, chorobami zakaźnymi i gru
źlicą staje dzisiaj w pierwszym rzędzie Czerwony 
Krzyż. Pragnie on przy pomocy całego społeczeń
stwa zrealizować myśl niesienia ulgi cierpiącym, 
nie tylko w czasie wojny, ale i podczas pokoju.

Pariacze - gorsi N złodziei i szodrooioiUóiii
Samoistne, legalne rzemiosło mianem „parta

cza" oznacza każdego pseudo-kolegę, który pro
ceder swój wykonuje bez uprawnień. To znaczy: 
nie posiada karty rzemieślniczej i świadectwa 
przemysłowego, nie wspominając o dowodzie 
uzdolnienia. Partacz, to osobnik nigdzie nie noto
wany i dlatego nieuchwytny przez organy kon
trolne. '

Partactwo przez świadome obchodzenie prze
pisów prawnych, regulujących życie gospodarcze, 
wprowadza do tego życia chaos, dalej pozbawia 
Skarb Państwa oraz inne instytucje bardzo po
ważnych sum dochodowych.

Partacze podejmują prace bez kalkulacji. Wy
konują zlecenia poniżej słusznych cen zakładów 
legalnych. Zarabiają nawet lepiej od rzemieślni
ków uprawnionych właśnie dlatego, że nie pono
szą żadnych świadczeń, które w budżecie każdego 
prawidłowo prowadzonego zakładu stanowią po
ważną pozycję.

Kierując się jedynie wysokością ceny i zleca
jąc prace partaczom, przyczyniamy się do utru
dniania bytu fachowym i uprawnionym rzemieśl
nikom. Ńa usprawiedliwienie dodać trzeba, że 
dzieje się to wielekroć nieświadomie. Przykry 
jest natomiast fakt — na szczęście odosobniony — 
oddania pracy partaczowi przez przedsiębiorstwo 
pod zarządem państwowym, bez wniknięcia w 
przyczynę różnicy sumy kosztorysowej.

Poka.tne partactwo poważnie podkopuje kredyt 
moralny rzemiosła legalnego i wybitnie przyczy
nia się do utrudnienia mu bytu. W pewnych za
wodach doszło już do tego, że legalne zakłady 
odczuwają brak pracy, podczas gdy partacze w 
tych samych zawodach mają pracy aż ftadto. Za
trudniają nawet pomocników, za których oczy
wiście — ani grosz nie wpłynie do instytucyj 
ubezpieczeniowych, ani do Skarbu Państwa. Nic 
nie dostaną również Związki Zawodowe.

Partacze rekrutują się z czeladników nigdy 
i z niczego niezadowolonych oraz tzw. sił przy
uczonych, które prawidłowej nauki w odnośnym 
zawodzie nie odbyły. Partactwo uprawiają rów
nież —- „po godzinach" pracownicy zakładów le
galnych, zwłaszcza przemysłowych wzgl. fabrycz
nych.

Najczęściej wysuwany argument „darabiania" 
do niewystarczających zarobków, nie wy
trzymuje krytyki. Płace dla wszystkich pracow
ników ustalają dzisiaj Związki Zawodowe. Urzę
dowo zatwierdzone taryfy płac tworzą niewzru
szalny współczynnik w kalkulacji rzemiosła le
galnego, które doprawdy nie uchyla się od pła
cenia pracownikom premii w wypadkach istotnie

Zniesienie czasu moskiewskiego 
na kolejach

Dyrekcja Okręgowa Polskich Kolei Państwo
wych w Poznaniu podaje do wiadomości, że w 
nocy z 24 na 25 września wprowadza się na 
wszystkich liniach Polskich Kolei Państwowych 
czas miejscowy. W związku z tym wszystkie 
zegary PKP. zostaną o g. 3-ej cofnięte na g. 2-gą.
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: godz. 14.30 i 18-ta — ,.Wesoła wdówka”.
Teatr Polski: godz. 15-ta — „Moralność pani Dulskiej”; 

godz. 18-ta — ,,Ziemia oskarża”.
Miejski Teatr Marionetek: god^. 15 i 17-ta — ,.Cudowny 

kamień”.
W kinach poznańskich:

Apollo: godz. 16 i 20-ta — ,,Nr 217”. Jedność: godz. 16, 
18 i 20-ta — ,,Tęcza”. Polonia: godz. 16, 18 i 20-ta — ,.Zdra
dziecka kula”. Warta: godz. 15, 17 i 19-ta — ,,Tęcza”, — 
Wolność: godz. 15. 17 i 19-ta — ,.Zdradziecka kula”.

Kukułka: godz. 18.30 w kawiarni „As”, plac Wolności 4, 
powtórzenie nowego programu pt. „Sezonie, otwórz się”.

Koncerty: Na odbudowę świątyni św. Wojciecha — koncert 
w kościele przy Groblr 1, o godz. 17-tej.

„Mówiona historia literatury polskiej" 
Stosując się do życzeń radiosłuchaczy — Polskie Radio w Po

znaniu nadawać będzie odczyty prof Romana Pollaka a cyklu 
„Mówiona historia literatury polskiej” o innym czasie, a uiia: 
nowicie o godz. 20.45.

Zebrania we wtorek 25 bm.:
Cech Malarski w salce Gospody Cechowej przy ul. Maszta- 

larskiej 8a. ®

Najciekawsze audycje radiowe w dniu 24 września 
6.50 Dziennik poranny: 7.35 Streszczenie dziennika porannego 

i „O czym pisze prasa stołeczna”; 8.30 Rady praktyczne dla 
słuchaczek w opracowaniu Joanny Żapłatyńskiei- 12.00 Artykuł 
aktualny; 12.10 Dziennik południowy; 12.25 Koncert;_12.40 Ko
munikaty; 12.50 Skrzynka poszukiwania rodzin; 13.05 Muzwka:
13.15 Audycja dla dzieci: 13.30 „Jedziemy na Zachód”; 13.50 
Muzyka rozrywko.ra; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Z muzyki 
kameralnej; 15.35 Recytacje prozy. Fragment z powieści Kor
nela Makuszyńskiego pt. „Bezgrzeszne lata” odczyta Zygmunt 
Maciejewski; 15.50 Artykuł wstępny vGłosu Wielkopolskiego”; 
16.00 ..Kwadrans autorski”; 16.15 Koncert: 16.40 Przegląd co
dzienny; 16.45 Kącik Polskiej Partii Robotniczej: 17.00 Audy
cja wojskowa; 17.15 „Historia w żywych osobistościach”; 17.30 
Utwory fńrtepianowe w wykonaniu Wacława Lewandowskiego? 
18 00 Odczyt popularno-naukowy: 18 10 Kącik Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza; 18.20 Koncert; 1850 Skrzynka poszukiwa- 
nia rodzin; 19.00 Program z Warszawy; 19 15 Skrzynka Ogólna
_  listy radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski; 19.Zn Wiado-
moSci , Ziem ZarJ.odnlch; 19.30, Artykuł 15-40,
nik wieczorny; 19.55 „Pędzlem wyobraźni ; 20.00 Koncerty -0 4.) 
ITT odczyt z cyklu ..Mówiona historia literatury polskiej . wy. 
głosi prof. U. P. dr Roman Pollak: 21.15 Muzyka taneczna; 22.00 
Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 Muzyka taneczna.

W swym organizacyjnym planie uwzględnia w sze
rokim zakresie opiekę nad chorymi, służbę sani
tarną i pielęgniarską. Aby Czerwony Krzyż mógł 
spełniać swe zadanie, musi być wyposażony w fun
dusze, posiadać odpowiednie budynki i urządzenia 
oraz mieć jak największe poparcie ze strony władz 
państwowych i samorządowych, instytucyj gospo
darczych i całego społeczeństwa. Dzisiaj, gdy cho 
dzi o zdrowie każdego Polaka, o zdrowie matek i 
dzieci, o życie każdej jednostki, cele Czerwonego 
Krzyża muszą znaleźć*powszechne poparcie. Tym 
czasem u nas zbyt często nie docenia się koniecz
ności zorganizowanej walki o zdrowie narodu. 
Polski Czerwony Krzyż nie może odkładać walki 

■i epidemiami i gruźlicą na tygodnie i miesiące. 
Muszą się znaleźć sanatoria, domy a przedt 
wszystkim pieniądze i ludzie do pracy. Mam} 
setki tysięcy chorych i ludzi wycieńczonych po
trzebujących dożywiania. Dotychczas zbyt mało 
czyniliśmy dla ratowania tych istnień.

Sytuacja na odcinku zdrowotnym społeczeństwa 
wymaga natychmiastowego działania. Czerwony 
Krzyż nie dysponuje odpowiednią statystyką, gdyż 
ujęcie liczbowe potrzeb ludności miejscowej, re-

zaslugująćych na wyróżnienie. Podwyższenie ta
ryfy płac pociągnie za sobą, automatycznie pod
wyższenie cen za prace czy wyroby rzemieślnicze 
i biędne koło potoczy się dalej. Dodać jeszcze 
trzeba, że na każdym yłaścicielu zakładu legal
nego spoczywa obowiązek dostarczania kart 
żywnościowych pracownikom oraz ich rodzinom. 
Karty nie przysługują właścicielowi zakładu. 
Samoistny, legalny rzemieślnik pod względem 
żywnościowym jest całkowicie zależny od podaży 
i cen wolnego rynku.

Obywatel świadomie korzystający z usług par
tacza niczym nie różni się od pasera. Partacz jest 
wielekroć istotnie — złodziejem. Z magazynu 
swego pracodawcy czy z miejsca zatrudnienia 
codziennie i systematycznie wynosi materiały 
wzgl. tworzywa potrzebne do uprawiania pokąt- 
nego procederu i w ten sposób dwukrotnie okrada 
sw'ego pryncypała. A nawet gdy partacz nie 
kradnie, lecz potrzebne tworzywa nabywa w skle
pie, mimo to pozostaje elementem destruktywnym 
w życiu gospodarczym. Korzysta bowiem z pełni 
praw obywatelskich, nie dając w zamian Państwu 
nic.

Wspominając o nabywanych w sklepach two
rzywach warto zaznaczyć, że mamy ich obecnie 
mało. Wskutpk tego rzemiosło legalne ma po
ważne trudności w uzyskiwaniu niezbędnych su
rowców. Byłaby więc wskazana pewna wstrze
mięźliwość ze strony kupców pod względem ob
sługi klienteli, o której wiadomo, że należy do 
kategorii partaczy. Kupcy nie tylko nie tracą, 
lecz przeciwnie zyskują: na szacunku ze strony 
rzemiosła legalnego.

Społeczeństwo winno zaprzestać korzystania 
z usług partaczy i winno partactwo w każdym 
wypadku zwalczać! Względy finansowe abso
lutnie nie mogą grać roii, bo zamierzona oszczęd
ność na wydatkach okazuje się niebawem tylko 
pozorna. Partacze rzadko kiedy powierzone prace 
wykonują prawidłowo i beznagannie. Zlecenio
dawca prędzej czy później przekonuje się, że 
„wpadl".

Dlatego też należałoby napiętnować publicznie 
nie tylko samych partaczy, lecz również wszyst
kich tych, którzy partaczami się posługują.

Jak najbardżiej energiczna walka z partactwem 
jest kwestią palącą i jest tylko walką o zdrowe 
stosunki gospodarcze. Radykalnym ukróceniem 
partactwa byłohy wydanie odpowiedniego dekre
tu, analogicznego do zapowiedzianych dekretów 
o zwalczaniu szabru, łapownictwa itp. wykroczeń, 
Me licujących z godnością społeczeństwa demo
kratycznego. « ■

Wiktor Wojciechowski

KOMUNIKATY
Stronnictwo Demokratyczne koto Krzyżowniki

zaptasza wszystkich członków i sympatyków na 
nadzwyczajne zebranie sprawozdawcze z udzia
łem prelegenta Zarządu Wojewódzkiego, które 
odbędzie się w dniu dzisiejszym 23 bm o godz. 
15-tej w Krzyżownikach, przy ul. Tatrzańskiej 30.

Polski Czerwony Krzyż w Poznaniu, pl. Asnyka 5 poszu
kuje rodzili lub znajomych dzieci, które wywiezione zostały 
do Niemiec celem germanizacji: Zdzisława Mocnego, Ale
ksandry Bierwagen, Joanny i Kazimierza Maćkowiaków.

Poszukuje sie również Józefy Kossowskiej, która mieszka 
podobno pod Poznaniem u ob. Bartkowiaka, który powrócił 
z wysiedlenia z miejscowości kolonia Radawczyk pod Lu
blinem.

Wpisy na wstępny rok studiów w Uniwersytecie Poznań
skim kandvdatów zakwalifikowanych przez Komisję Wery- 
fikacyjno-Kwałifikacyjna odbędą się w dniach 21—27 bm. 
w godz. od 10 do 11-tej w Instytucie Pedagogicznym U. P. 
(Collegium Medicum, ul. Fredry 10). Do wpisu należy przed
łożyć: metrykę, poświadczenie Komisji Weryfikacyjąo-Kwa- 
lifikacyjnej, świadectwa odbytych uprzednio nauk i życiorys.

Zgłoszenia późniejsze nie będą uwzględniane.
Wpisy kandydatów zakwalifikowanych na rok pierwszy od

będą się razem' z maturzystami licealnymi we właściwych 
dziekanatach w październiku.

Ekspedycja Towarc^ra przy ml. Składowej nr 10 przyjmuje 
robotników magazynowych do lat 45. Zgłaszający się przed
łoży podanie, życiorys, świadectwo szkolne wzgl. uwierzy
telniony jego odpis, dokument urodzenia oraz opinię z Mili
cji Obywatelskiej. '

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych podaje do wiado
mości, że zapisy na kurs kroju i szycia oraz rysunków tech
nicznych są z powodu nadmiaru kandydatów na razie /wstrzy
mane. Informacyj udziela Zarząd Miejski Z. W. M. al. Armii 
Czerwonej 1, I p. w godz. od 9—19-tej.

Dyrekcja Państwowego Ticeum Gospodarczego i Państwo
wej Rocznej Szkoły Przysposobienia w Gospodarstwie Ro
dzinnym 1. stop, w Poznaniu zwołuje wszystkie uczennice 
zgłoszone do obu szkół na dzień I paźdzjerr.ika 1945 r. o godz 
^-mej do gmachu przy ul. Słowackiego 64/65. Po przeprowa
dzeniu egzaminu wstępnego rozpocznie się rok szkolny. *

Polskie Radio zwraca uwagę abonentów, że na odcinku 
□rzekazu pocztowego' lub blankietu P. K. O., należy podawać: 
imię, nazwisko, adres i numer posiadanego zaświadczenia re 
jestracyjnego.

Sumy przekazów, na których abonenci nie podadzą wymie
nionych szczegółów, będą (jako niewiadomego pochodzenia) 
przelewane przez Polskie Radio oa rzecz odbudowy miasta 
roznania, bez prawa jakichkolwiek reklamacyj.

Od abonentów zalegających z uiszczeniem abonamentu na
leżność będzie ściągana wraz z kosztami manipulacyjnymi.

Byli członkowie Spółdzielni Garbarskiej „Skóra i Futro” 
w Poznaniu, ul. Szwajcarska — zcchcą zgłosić się w Oświacie 
Dorosłych — w Inspektoracie Szkolnym Miejskim, przy ul. 
Słowackiego 38, każdego dnia w godz. od 8—15-tej.

emigrantów, repatriantów oraz tych, którzy jeszcze 
znajdują się poza granicami kraju jest niepodo
bieństwem. Jednak z częściowych danych można 
już wnioskować o ogromie niebezpieczeństwa. 
Trzeba zmobilizować wszelkie siły organizacyjne, 
środki materialne i natychmiast przystąpić do 
działania. W tej pracy całe społeczeństwo musi 
wziąć czynny udział. Nie wolno nam patrzeć na 
obumieranie dalszych milionów, nie wolno nam 
nie myśleć o przyszłości narodu — o dzieciach. 
W Czerwonym Krzyżu muszą skupić się wszystkie 
dobrowolne siły pomocnicze, by nieść pomoc, 
zmniejszyć kłopoty i cierpienia choćby tylko 
wśród najbardziej dotkniętych skutkami wojny.
' Czerwony Krzyż walczy z poważnymi trudno
ściami. Jest to zupełnie zrozumiałe. Budowa szpi
tali wymaga ogromnych funduszy. Potrzeba dalej 
lekayy, którzy nie tylko będą leczyć człowieka, 
ale również go wychowywać. Na terenach klima
tycznych trzeba uruchomić sieć uzdrowisk sana
toryjnych. To wszystko może być wykonane tylko 
przy wspólnym działaniu instytucyj, związków, 
wreszcie wszystkich obywateli.

W rąmąck swych możliwości Czerwony Krzyż 
realizuje już pomoc. Świadczą o tym choćby dane 
cyfrowe z Okręgu Wielkopolskiego za ostatni 
kwartał. W 6 szpitalach i 68 ambulatoriach do
konano 91.206 zabiegów i opatrunków. Dzienna 
ilość chorych, którzy odwiedzili placówki P. C. K., 
wynosiła 1545 osób. Z pomocy szpitalne: skorzy
stało blisko tysiąc osób. Intensywną pomoc niosły 
punkty odżywcze, których na terenie okręgu jest 
52 Wydano 274.027 obiadów, 221.924 kolacyj, 
212.924 śniadań i 929.179 porcyj kawy. Ną akcję 
dożywiania wydano 235.271 zł. Z dożywiania ko
rzystało 40.250 repatriantów, 322.421 reemigran
tów oraz 24.165 żołnierzy. Pewną pomocą w dzia
łalności są dary jakie ostatnio otrzymano od bry
tyjskiego i amerykańskiego C. K. Angielski C. K. 
przysłał 3.380 paczek żywnościowych 5-ciokilogra- 
mowych dla reemigrantów, karmiących matek i 
dzieci, 3.774 kawałków mydła, 115.780 sztuk pa
pierosów, 30 puszek tytoniu i 2.117 kg czekolady. 
Amerykański Czerwony Krzyż nadesłał lekarstwa. 
Natomiast dotychczas nie utrzymał C, K. przydzia
łów ani darów z UNRRY.

Obecnie warunki mieszkaniowe i brak żywności, 
stawiają sprawy zdrowia społecznego na pierw
szym miejscu w działalności P. C. K. kwestia 
zdrowia wiąże się z aktualnym zagadnieniem go
spodarczym. Nie dźwigniemy przemysłu ludźmi 
chorymi,* ludźmi, którzy wkrótce stan^ się nie
zdolni do pracy i w młodym wieku bęaą korzy
stać z rent i zasiłków. Nowej Polsce potrzeba 
zdrowego człowieka. Trzeba wspólnie przystąpić 
do natychmiastowego działania. Niech nie zabra
knie nikogo tam, gdzie toczy się walka o przy
szłość naszego narodu. Współpracujmy z Czerwo
nym Krzyżem i pomagajmy mu w spełnianiu od
powiedzialnych zadań.

Z obrad
komisji porozumiewawczej stronnictw

W dniu 21 bm, w lokalu PPS w Poznaniu od
była się konferencja porozumiewawcza stron
nictw i partyj politycznych.

Po omówieniu spraw wewnętrznych . komisja 
porozumiewawcza stronnictw demokratycznych 
wysłuchała referatu ob. Izydorczyka z PPR-u na 
temat: powołania do życia związku byłych kom
batantów. Komisja postanowiła jednogłośnie 
stworzyć Wojewódzki Komitet Organizacyjny 
i powołać na przewodniczącego znanego bojo
wnika o wolność por. Szarego. Postanowiono 
również, że partie i stronnictwa polityczne obeślą 
komitet swymi przedstawicielami.

W dalszym ciągu obrad przyjęto Stronnictwo 
Pracy jako stałego członka dó Komisji Porozu
miewawczej. Z kolei ob. Zb. Jankowski ze 
Stronnictwa Demokratycznego przedstawił ze
branym sprawy, jakie wyłoniły się na .ostatniej 
Odprawie inspektorów powiatowych świadczeń 
rzeczowych, W konkluzji postanowiono pobu
dzić poszczególne komórki partyjne do jak naj
ściślejszej współpracy z czynnikami kompetent
nymi do przeprowadzenia planu państwowego 
świadczeń rzeczowych.

Na zakończenie obrad na wniosek ob. Janko
wskiego ze Stron. Demokratycznego uchwalono 
memorandum do Centralnej Komisji Porozumie
wawczej Stronnictw i Partyj Politycznych w 
sprawie natychmiastowego interweniowania w wo
jewództwach centralnych w sprawie wysyłania 
osadników. Jak wynika z licznych doniesień, 
osadnicy z województw centralnych działają na 
szkodę interesów państwa obejmując osady, 
sprzedając objęte mienie i wracając do swych 
dawnych miejsc zamieszkania. Komisja staje na 
stanowisku, że tego rodzaju wypadki nie mogą 
mieć w przyszłości miejsca i postanawia wypo
wiedzieć temu bezwzględną walkę.

Liga Morska wobec wyroku 
w Paderborn

Na wspólnym posiedzeniu zarządów okręgu 
poznańskiego i obwodu miejskiego Ligi Mor
skiej w Poznaniu w dniu 21 bm. uchwalono na
stępującą rezolucję protestującą przeciwko wy
rokowi w Paderborn:

„Zarządy Okręgu- i Obwodu Ligi Morskiej w 
Poznaniu wyrażają stanowczy protest przeciw 
skazaniu na karę śmierci i długoletniego więzie
nia 43 młodych Polaków, wyrokiem angielskiego 
sądu w Paderborn.

Wkład ofiar i krwi, włożony do wałki z hitle
ryzmem uprawnia naród polski do korzystania 
z tych samych praw, jakie przysługują innym 
narodom sprzymierzonym. Wyrok w Paderborn 
krzywdzi Polaków, którzy podczas niemieckiej 
okupacji przeżyli najstraszliwsze prześladowania, 
a na usprawiedliwienie mają cały rejestr dozna
nych krzywd, wyrządzonych im przez Niemców. 
Wyrok przyczynia się do odrodzenia nierpieckiej 
pychy, ujawniającej się niejednokrotnie także, 
i obecnie w formie jawnego lub ukrytego hitle
ryzmu. »

Wyrażamy przekonanie, że decyzja angielskie
go sądu będzie uchylona, a skazani Polacy zo
staną przekazani do dyspozycji władz polskich",

i
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Hilary Majkowski

Mieczysław Surzyński
»»*•• MięJrr wamm gminem 

Czyż nic ma barda albo menestrela?
Serce człowieka wino rozwesela,
Ale piosenka jest dla myśli winem.”

Mickiewicz
To motto z ,,Konrada W allenroda" widnieje 

na antyfolium wydanego w r. 1914 śpiewnika 
„Bard", zawierającego większość, bo 37 pieśni 
czterogłosowych kompozycji Mieczysława Surzyń- 
fckiego. Z szacunkiem wymawia!* imię Surzyńskiego 
i obcy; kiedy bowiem pr,.-:,i czterdziestu laty 
urządzono w kościele św. Piotra w Petersburgu 
konkurs na improwizację organową, stanęło sie
dmiu ówczesnych (najlepszych wirtuozów Europy 
rywalizujących o mistrzostwo świata. Palmę zwy
cięzcy przyznano naszemu rodakowi. A miał wte
dy Surzyński bardzo bezwzględnych sędziów, któ
rym przewodniczył prof. dr Hugo Riemańn z 
Lipska, znakomitość na polu muzykologii.

Urodził się dnia 22 grudnia 1866 r. w Środzie 
z matki Józefy i ojca Franciszka. Wyrastając w 
atmosferze różnorodnej i poważnej muzyki roz
poczyna pierwsze lekcje gry na fortepianie pod 
bacznym okiem ojca swego, muzyka z zawodd — 
i to w mieście Buku, dokąd w r. 1872 przeniosła 
się rodzina Surzyńskich po dwuletnim pobycie w 
Poznaniu. W miasteczku tym pobiera ośmioletn-' 
Mieczysław pierwsze nauki szkolne. Z czasem 
opanował zupełnie klawiaturę organową tak, że 
często mógł zastępować ojca w czynnościach’ or
ganisty. Miał wtedy lat dziesięć. Po przedwcze
snej śmierci ojca zajął się Mieczysławem starszy 
brat, ks. dr Józef, prałat papieski i proboszcz w 
Kościanie, przyszły wybitny działacz na polu 
muzyki kościelnej. Przy pomocy brata wstępuje 
Mieczysław do gimnazjum w Chełmnie (na Pomo
rzu), gdzie podobnie jak w Buku często grywa 
na organach w klasztorze ss. Miłosierdzia.

W dziewiętnastym roku życia wstępuje do kon
serwatorium w Berlinie. Studiuje teorię i kom
pozycję. Wolny czas wakacyjny spędza w Wie- 
rzenicy, w majątku sławnego filozofa Augusta Cie
szkowskiego — i w zachwyt wprowadza sędziwego 
autora „ćfjcze nasz" swą doskonałą grą fortepia
nową. Jesfenią r. 1887 przenosi się do konserwa
torium lipskiego. Z lipskich czasów datuje się też 
znajomość Surzyńskiego z wybitnymi już wówczas 
muzykami, jak Grieg, Brahms i in., a z Zygmun
tem Butkiewiczem zawarł wówczas przymierze 
najserdeczniejszej przyjaźni. Temu doskonałemu 
wiolonczeliście poświęca jedną z pierwszych swo
ich kompozycyj. Wkrótce wyjeżdża artysta do zna
komitej szkoły muzyki kościelnej w Ratyzbonie, 
gdzie uzupełnia swą wiedze u znanych kompozyto
rów, muzykologów, ks. F. K. Haberla i ks. Hallera.

Następuje teraz okres tułaczki Mieczysława Su
rzyńskiego. W Poznaniu udziela nauki gry na 
fortepianie oraz jest czynny jako dyrygent jednego 
z kół śpiewackich. Osiedla się w Libawie, później 
w Petersburgu, gdzie reorganizuje chóry i orkie
strę w katedrze metropolitalnej. Około roku 1900 
przenosi się do Saratowa; tam obejmuje profe
surę (fortepian i przedmioty teoretyczne)1 w kon
serwatorium kierowanym podówczas przez Stani
sława Eksnera, Powierzono mu ponadto kierowni
ctwo chórów Filharmonii Warszawskiej; w roku 
1906 pbejmuje klasę organową po nieodżałowanej 
pamięci Janie Kałużyńskim, wreszcie otrzymuje 
w Konserwatorium Warszawskim klasę kontra
punktu po Zygmuncie Noskowskim. Także i go
dność pierwszego organisty katedry św, Jana prze- 
chodzi z czasem na Surzyńskiego.

W Warszawie rozwinął on rozległą działalność 
kompozytorską; owocem jej stały się liczne utwory 
organowe, nasze, pieśni kościelne i świeckie, kan
taty, tańce polskie — w tym wspaniały „Koncert 
na organy z orkiestrą" (opus 35), wykonany kilka
krotnie w Filharmonii Warszawskiej. Z tego też 
czasu datują się dwie wartościowe publikacje;

Wojciech Bąk

„Kukułka" stała się prawie instytucją społe
czną. W życiu kulturalnym Poznania zaczęła 
odgrywać poważną rolę. Trzeba jej więc poświę
cić trochę głębszej uwagi — tym więcej, że prze
trwała ona dzielnie martwy sezon — i wchodzi w 
sezon jesienny — sezon dla imprez kulturalnych 
korzystny. Przypatrzmy się więc jej bacznie. 
Zaglądnijmy jej w piórka i przysłuchajmy się 
z uwagą jej kukaniu.

Zdobyła ona ąjjibie stałą publiczność. Sam fakt 
zdobycia sobie pidjlićzności nie jest jednak miaro
dajny. Chodzi zfwsze o to, jaka to jest publicz
ność. Trzeba bezstronnie stwierdzić, że jest to 
prawie że najlepsza publiczność Poznania. Brak 
jest wśród gości przedstawicieli nauki — ale fakt 
ten da się wytłumaczyć ich stanem materialnym. 
Wstęp jednak sporo kosztuje, a stan finansowy 
naszych uczonych — co nie jest dla nikogo ta
jemnicą — jest smętny. Poza tym jednak bra
kiem — reszta publiczności jest najlepsza, na 
jaką w tej chwili Poznań stać. Dobrze byłoby 
może, gdyby „Kukułka" raz po raz wyfrunęła 
też gdzieś do fabryki lub instytucji. Tam jest 
bardzo wdzięczna i kulturalna publiczność. 
Udałym eksperymentem był występ przed radiem. 
Ale wycieczka „w teren" nie zaszkodziłaby także.

Publiczność jest oczywiście ważnk. Ważniej
sza jednak od publiczności jest sprawa artysty
cznej wartości programu. Będę mówił prawdę; 
Różnie bywało. Bywały programy świetne, ale 
także zdarzały się słabiutkie. Nie można jednak 
powiedzieć, żeby którykolwiek był zły. To jest 
bardzo dużo. Kto wie, jak trudno być dowcipnym, 
zachowując przy tym poziom kulturalny, kto wie, 
jak ubogie są w ogóle wszystkie literatury w 
utwory humorystyczne czy satyryczne — ten nie 
będzie zdziwiony, że „Kukułka"-raz po raz uła
twiła sobie sytuację. A więc zbyt łakomym pa- 
zurem^sięgała do przeszłości. Czasem. A więc

(w 20-tą rocznicę śmierci)
„Nowa szkoła chorału gregoriańskiego" i „W spra
wie muzyki kościelnej i stanowiska organistów". 
W roku 1912 rozpoczął Surzyński pracę nad du
żym dziełem o kontrapunkcie — przerwał ją wy
buch wojny światowej.

Te czasy stanowią najsmutniejszą kartę życia 
Surzyńskiego. Zesłany jako jeniec cywilny do Sa
ratowa, przechodzi piekło nędzy i głodu; w do
datku tyfus rujnuje i tak już wątły jego orga

Nr 7/8 „Życia Literackiego" zaprzecza wszy
stkim słyszanym ostatnio dość często zarzutom, 
że pismo to jest „martwe", lub „mało żywe". 
Jeśli nawet dla niektórych było ono zanadto 
spokojne i za mato bojowe to dzisiaj już takim 
na pewno nie jest. Numer 7/8 wywoła na pewno 
wiele dyskusyj, i to nie tylko w Poznaniu. Mam 
tu na myśli zwłaszcza dwa ciekawe i śmiałe ar
tykuły polemiczne.

Aleksander, Rogalski w artykule „Istota i war
tość cywilizacji zachodniej" polemizuje z Su
chockim, który przedstawi! nam swe stanowisko 
w tej sprawie w jednym z poprzednich numerów 
„Życia". Edward Jastrząb polemizuje „W spra
wie realizmu" z artykułem Brandysa z „Odrodze
nia", któremu zarzuca propagowanie zbyt nai
wnego i jednostronnego realizmu w literaturze co 
grozi popadnięciem w standaryzację i banał.

Oba te artykuły — zarówno Rogalskiego jak 
i Jastrzębia nie ograniczają się jedynie do nega
tywnej krytyki, wnoszą również dużo własnych 
pozytywnych koncepcji. Nie solidaryzując się z 
nimi i w wielu wypadkach nie widząc ich za
sadności przyznać trzeba jednak, że oba te arty

ŻYCIE LITERACKIE

Stanisław Bętkowski

Mów co dzień trzy akty gorące: 
„Wierzą w , niebo.
Wierzą w zieleń.
Wierzą w słońce".
Gdy życia powali cią ogrom 
zawodów wielkich głazami 
w noc głęboką,
byś rzucił tą wiarą, ty właśnie mów: 
„Wierzą w nieba modrość, 
żywot zieleni,
słońca złoto."
Gdy cią okrutnie i niespodzianie 
najspodziewańsze ominie dobro, 
gdy wszystkie twoje marzenia 
na drobne strzępy się podrą' 
gdy śmiać sią już zapomnisz 
i zdawać ci sią będzie, 
że lada chwila skończysz w obłędzie, 
ty sią słabości nie poddaj! 
trzem elementom
wyznanie wiary złóż;
niech woła je im, wciąż młoda, 
żarliwie i szczerze, 
jak przysięgą świętą;
„Wierzą! — Wierzą! — Wierzą!"
Bowiem nie dadzą zginąć
słońce, zieleń i niebo
temu, kto w moc ich nie zwątpił 
a duszną mu potrzebą 
stał sią w życiowej krucjacie, 
strzelisty jak ognia pion, 
codzienny do nich pacierz.

sztukowała łaty występami, schylającymi się nie
bezpiecznie ku kabaretowi nieliterackiemu, zwy
kłemu. Czasem ma ona swe grzeszki „za piór
kami". Nie zamierzam udawać ślepego, widziałem 
i słyszałem te grzeszki na własne oczy i uszy. Pu
bliczność czasem frenetycznie oklaskiwała wła
śnie te grzeszki — ale augur augura nie oszuka. 
Wiemy, co sądzić o oklaskach nawet kulturalnej 
publiczności. Czasem zgadzamy się z nimi, a cza
sem też kiwamy powątpiewająco głową.

Jeśli tak ostro występuję przeciwko tym grze
szkom, to przede wszystkim dlatego, że nie było 
ich wiele, że stosunkowo do warunków było ich 
zadziwiająco mało. Gdy „Kukułka" rozpoczęła 
swoją działalność, wątpiłem, czy uda się jej wyjść 
cało. A jednak wyszła. Trochę ją tam podsku- 
bano i ja również niejedno piórko z jej skrzydła 
wyfwalem — ale na ogół wychodzi zsupierzeniem 
nie poszarpanym zbytnio. I przedstawia się przy
zwoicie. Gdy w którymś programie .piórka jej 
wypadały — szybko postarała się, żeby’ do następ
nego programu nowe jej wyrosły. Krytyk, który 
złośliwie się uśmiechał, przewidując jej upadek, 
musiał sąd swój rewidować. I tak chwiał się na 
skraju szyderstwa i podziwu.

Dosyć jednak o słabych stronach. Mówmy 
o mocnych. Z tekstów, które słyszeliśmy, wiele 
pierwszorzędnych, na najlepszym poziomie. Gdy
by w nich było trochę więcej zwięzłości — były
by wręcz kapitalne i zasługiwałyby na utrwalenie 
w wielkiej antologii satyry i fraszki polskiaj.
I gdyby w nich mniej było asonansów. Jest 
dziwne, że asonans osłabia dowcip. W dowcipie 
jest zawsze pewna wirtuozeria. O ile asonans 
w wierszu lirycznym często nie osłabia wrażenia, 
o tyle w utworach, satyrycznych wydaje się on 
niewłaściwy. Chyba, gdyby były asońanse bardzo 
wyszukane i trudne. Nawet jednak — takie jakie 
są — teksty są niejednokrotnie wyborne i wyka
zują wysoki smak artystyczny. I zasługują na 
utrwalenie w druku. Stanowczo zasługują. Oczy
wiście nie wszystkie. Tak dobrze nie jest.

To jest pierwsza zasługa. Drugą jest wynale
zienie samorodnego talentu — Stanisława Stru

nizm. Wtedy to jeszcze pracuje nad większym dzie
łem o instrumentoznawstwie oraz pisze pamiętnik.

W roku 1921 wraca zupełnie wyczerpany do 
kraju. Umiera 11 września 1925 r. w Warszawie.

Z Mieczysławem Surzyńskim zeszedł do grobu 
ostatni wielki romantyk gry organowej, płodny kom
pozytor, wskrzesiciel polskiej muzyki kościelnej, 
człowiek pięknej duszy i wzniosłego czynu. Śmierć 
jego okryła żałobą cały polski świat muzyczny.

kuły są nie tylko dobrze napisane z punktu wi
dzenia literacko-publicystycznego, ale również 
pogłębione filozoficznie i historycznie. Zwła
szcza artykuł „W sprawie realizmu" jest jedynym 
w swoim rodzaju na tle dzisiejszej krytyki lite
rackiej i powinien go przeczytać każdy zajmujący 
się tak, czy inaczej literaturą. Bezcelowym byłoby 
natomiast streszczać go tutaj...

Wśród licznych wierszy na specjalną uwagę 
zasługują tym razem utwory jednego z czołowych 
poetów „Promu" Zygmunta Psarskiego oraz poe
mat Kolonieckiego „Róża". Wojciech Bąk w do
skonałym artykule krytycznym tłumaczy nam, że 
Julian Przyboś nie tańczy w swoim „Miejscu na 
ziem;" (jeśli za Paulem Valery porównać poezję 
do tańca a prozę do chodzenia) tylko „skompli- 
powanie chodzi"...

W nr 7/8 „Życia Literackiego" czytamy również 
refleksje Iwaszkiewicza na temat wierszy Jastru
na i Lichańskiego o nowym tomiku Huszczy. 
W ogóle krytyka literacka jest w tym numerze 
szczególnie bogato i różnorodnie reprezentowana

Z zainteresowaniem czekamy na oddźwięk ar
tykułów o „zachodniości" i realizmie. (a)

Jan Huszcza

2 poematu ,,%iemia mfudółci** 1 * i 
Chylą sią kłosy ciężkie od rosy, 
na nocleg woła folwark lipami.
Ludziom i wozom, sierpom i kosom 
Czarny sią sypie zmierzch popiołami.
Krowy niosące wymiona z mlekiem 
zwieszą nad stawem lustrzane pyski 
i ku oborom pójdą nielekkie.
Dobrze dziś było na świeżym rżysku.
Powiały kosy. Studzienną wodą 
myjemy ręce. Lampa błysnęła: 
dom cienie światła murawie podał, 
ta rudą miedzią wnet sią opięła.
Na stole czeka chleb ze śmietaną, 
twarogu góra tłusta a krucha.
Zanim skończymy, Maryś zdyszana 
jabłek soczystych sypnie z fartucha.
Świerszcze niech grają, niech pachną zioła. 
Pogasły okna, ustały kroki,
śmiech przytłumiony zacichł w stodołach_
noc tylko czuwa księżyca okiem.

* . •
Pachną jak dzbany, w których wino, 
owych wieczorów śpiewne wiersze, 
pojmane w wierszach bzy i kminy, 
woń mięty ostra, imię pierwsze.
Pachną jak dzbany w sutym cieniu': 
zmierzch ptiłsujący, twoje ramią...
Jeśli gdzie żyjesz, też odmieniasz 
przez łzy to wszystko, co nas łamie.
1943.

garka. Za to wynalezienie należy się „Kukułce1 
specjalne uznanie. Trzeba widzieć i słyszeć Stru
garka, żeby odczuć w pełni rodzimość, poznań- 
skość tego zjawiska. Sądzę, że teksty same nie 
dają wyobrażenia o Strugarku. Dopiero połą
czenie stów z mimiką, gestami, głosem, a nawet 
całą postacią Strugarka stwarza wrażenie bardzo 
silne.. Mentalność poznańska, charakter uczci
wości, świat pojęć moralnych i obyczajowych re
gionu znalazły w nim ucieleśnienie przekonywa
jące.

Trzecią zasługą jest nacisk „Kukułki" na po
szczególnych wykonawców, by z każdym progra
mem produkcje ich się polepszały. Wyraźnie 
można to dostrzec na Jolancie Skubniewskiej. 
Z sentymentalnej recytatorki staje się ona pra
wdziwą artystką,. która w niewielkim tekście 
umie syntetycznie wydobyć charakter okresów
i typów kultury. W sposób dowcipny i przeko
nywający. Na tej drodze czeka ją przyszłość.

Czwarta zasługa: satyra jest ostra, lecz nie 
demagogiczna. Umie ona dostrzec w zjawiskach 
społecznych i moralnych rzeczy istotne — i umie 
je wypowiedzieć w sposób niezależny. Brak przy
krych momentów pornograficznych, co należy 
podkreślić z wielkim u-znaniem. Wiadomo, jak 
pornografia ułatwia zadanie. Rezygnacja z tego 
ułatwienia dobrze świadczy o „Kukułce".

Programy urozmaicone na ogół. Śpiew pierw
szorzędnych śpiewaczek, inteligentna konferan
sjerka dopełniają całości.

„Kukułka jest zresztą sprytna. Na otwarcie 
sezonu dała świetny program, jeden z najlep
szych. Godzimy się jednak na taki spryt.

Ale my też będziemy sprytni. Trzymamy ją 
teraz na oku. I nie pozwolimy obniżać osiągnię
tego w ostatnim programie poziomu.

Będziemy jeszcze mocniej zaglądać pod piór
ka, nie zawahamy się nawet porządnie ją posku- 
„CI~7 tak: ze P'óta będą leciały na prawo i lewo. 
Kadzimy jej więc — mieć się na baczności. Dla 
jej dobra i dla naszego.

Obiektywnie trzeba stwierdzić reasumując, że 
Poznan ma dobry kabaret literacki.

Z ruchu M/ydawntcwspo

spomnienia obozowe
Nakładem księgarni S. Kamiński w Krakowie 

ukazały się prace dwóch profesorów Uniwersy- 
etu Jagiellońskiego, J. Gwiazdomorskiego i Sl 

bkowrona, dotyczące własnych przeżyć i spostrze
żeń z niemieckich obozów koncentracyjnych w 
Sachsenhausen i w Dachau. Wspomnienia te — 
pozbawione na ogół głębszego pierwiastka reflek- 
syjnego i j<jzykowo-styłowej wartości literackiej 

mają charakter pamiętnikarski, ściślej mówiąc 
reportażowy i starają się oddać przy pomocy dro
biazgowych nieraz fotografii faktów codziennych 

zasadniczy obraz życia obozowego. Obaj au
torzy opisują swoje wspomnienia obozowe z 
pierwszego roku wojny 1939 do 40 względnie 
1941, a więc ze stadium organizacyjnego obozów 
w Sachsenhausen i w Dachau. Nie posiadają 
wŁęc te opisy jeszcze — mimo szeregu wstrzą
sających epizodów — tej atmosfery, jaka pano
wała w obozach w latach późniejszych. Spotykamy 
na ich kartach również? momenty jaśniejsze. Punk
tem wyjściowym obydwu prac jest historyczna 
data 6-tego listopada 1939 roku, w którym to dniu 
zaaresztowano w perfidny i podstępny sposób 
profesorów Wszechnicy Jagiellońskiej (183 osoby 
— profesorów zwyćzajnych, nadzwyczajnych, ho
norowych i emerytowanych 75, łącznie zaś z do
centami, asystentami i lektorami również Aka
demii Górniczej 144) — co wywołało w całvm 
kulturalnym świecie burzę protestów. Jak do
wiadujemy się z tych prac po czteromiesięcznym 
pobycie w obozie (6. 11. 39—9. 2. 40) zmarło 13 
wybitnych profesorów: Antoni Meyer, Stanisław 
Estreicher, Stefan Bednarski, Jerzy Smoleński, 
Tadeusz Garbowski,'Michał Siedlecki, Kazimierz 
Kostanecki, hel iks Rogoziński, Adam Różański, 
Ignacy Chrzanowski, Władysław Takliński, An
toni Hoborski, Leon Sternbach, a bezpośrednio 
po uwolnieniu z obozu Antoni Wilk, Stefan Ko
łaczkowski, Jan Nowak i Jan Włodek. Autor 
pierwszej pracy — Jan Gwiazdomorski w swoich 
„Wpotnnieniach z pobytu profesorów Uniwersy
tetu Jagiellońskiego w niemieckim obozie kon
centracyjnym w Sachsenhausen" nosi! się już 
w obozie z zamiarem opisania swych przeżyć, 
chcąc przedstawić nie tylko sam pobyt w obozie, 
lecz także sięgnąć wstecz („opowiedzieć genezę 
aresztowania profesorów U. J. Pominięcie jakiego
kolwiek szczegółu „przeraża" go, trzyma się kur
czowo i niepotrzebnie tego balastu drobiazgów — 
przez co opisy stają się tjzasami nużące. Areszto
wanie profesorów U. J. było pierwszym masowym 
pozbawieniem wolności większej grupy Polaków, 
przeciwko którym nie usiłowano formułować ja
kiegokolwiek oskarżenia, było pierwszym zetknię
ciem się Polaków z memieckim obozem koncen
tracyjnym. Książkę poprzedził przedmową pre
zes Polskiej Akademii Umiejętności — profesor 
dr. St. Kutrzeba. Książka jednak Gwiazdo- 
mofskiego nie wywołuje ideowego wstrząsu, gdyż 
autor siląc się w rejestracji możliwie największej 
ilości faktów na obiektywność, mimo odczuwa
nego cierpienia uprawia oschłą i powierzchowną 
obserwację środowiska obozowego. Książkę 
zamyka alfabetyczny spis wszystkich are
sztowanych pamiętnego listopada 1939 na Uni
wersytecie Jagiellońskim.

Podobnie jest z broszurą St. Skowrona — prof. 
U. J. pt. „Wspomnienia z pobytu w Dachau", 
w której opisuje organizację pracy „naukowej" 
w tym obozie, pracy polegającej na pielęgnowa
niu plantacji botanicznych. Czynnik subiektywny 
dochodzi w tej broszurze już bardziej do głosu. 
Autor — jako młodszy członek grona profesor
skiego — pozostawał w obozach dłużej i miał 
możność zebrania obfitszego materiału porówna
wczego, gdyż w niedługi czas po zwolnieniu więk
szości profesorów z Sachsenhausen — przenie
siono młodszych do Dachau. Pracom prof. Konop- 
czyńskiego i Gwiazdomorskiego przeciwstawił 
Skowron kilka obrazów odtworzonych wyłącznie 
na podstawie osobistych przeżyć, bez silenia się 
naszczegółową kronikę i dokładniejszy opis. Pi- 
sząc wspomnienia swe w roku 1943 autor ma na 
celu wykazanie stronniczości i dyletantyzmu 
nauki niemieckiej, skażonej przez reżim hitlerow
ski. Udaje mu się doskonale wykazać na małym 
przykładzie oddziału naukowego w Dachau — 
cały bezsens naukowych poczynań partyjnych 
„uczonych", ich blagę i pozerstwo, wzajemną do 
siebie nienawiść, zawiści i kłótnie toczące od 
wewnątrz „budowniczych nowego ładu".

Teodor Śmiełowski

Nowe teatry w Poznaniu
W przeciwieństwie do innych większych miast 

polskich, Poznań posiadał do tej pory zaledwie 
dwa teatry: Operę i Teatr Polski. W stosunku do 
potrzeb kulturalnych obywateli poznańskich ilość 
placówek scenicznych -jest niewątpliwie za mata. 
Dlatego też z żywym zadowoleniem przyjąć na
leży wiadomość o powstaniu w Poznaniu nowego 
teatru - dramatycznego, który otworzy sezon w 
pierwszej połowie października. Dyrekcję teatru 
powierzyło Ministerstwo Kultury i Sztuki b. dy
rektorowi Teatru Narodowego w Poznaniu ob. 
Zbigniewowi Szczerbowskiemu, zasłużonemu pra
cownikowi polskiej sceny, doświadczonemu orga
nizatorowi i znanemu artyście. Nowa placówka 
sceniczna ma za zadanie służyć potrzebom kul
turalnym najszerszych mas mieszkańęów Pozna
nia, oraz młodzieży szkolnej, dla której wysta
wiane będą sztuki objęte programem nauczania. 
Dyr. Szczerbowski rozpoczął już angażowanie 
zespołu, zapewniając sobie m. in. współpracę 
reżysera Ryszarda Wasilewskiego, reżysera Ja
nusza Nowackiego, aktorów Ady Zasadzianki, 
Karoliny Sroczyńskiej, Eugenii Podborówny, Ta
deusza Chmielewskiego, Mariana Olędzkiego, 
Ryszarda Kierczyńskiego, M. Mirskiego i in. W 
charakterze dekoratora zaangażowano Z. Szpin- 
giera. Nowy teatr pracować będzie dwoma ze
społami, z których jeden będzie zespołem ob
jazdowym, odwiedzającym większe i mniejsze 
miejscowości Wielkopolski.

Na jesieni bieżącego roku otrzymać ma Poznań 
jeszcze jeden, czwarty z koleb teatr. Teatr ten 
poświęcony ma być rewii artystycznej.
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W piątek, dnia 21 września 1945, zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami iw., 

,nasza najukochańsza matuchna, babunia i siostra, śp.
z Przygodzkich

Cecylia Abramowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 24 bm., o 

godz. 11.20 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
W hiężkim smutku pogrążona 

rodzina.
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 32. 7934

Dnia 25 9. 1945 o godz. 9-ej w trzecia bolesną 
rocznicę zgono śp.

Dnia 25 września 1944 zginął bohaterską śmiercią 
w Warszawie mój ukochany mąż i ojciec, śp.

WiioJel Czaplicki
współwłaściciel fabryki Flansingo w Poznaniu

W pierwszą bolesną rocznicę odbędzie się uroczy
sta msza św żałobna we wtorek, 25. 9., o godz. 8-mej 
w kościele św. Marcina przy ul. Fredry, o czym za
wiadamia stroskana

żona z synami i rodziną
7779

prof. Państw. Konserw. Muz. w Poznaniu
odprawi się

nasza św.
żałobna w kościele Matki Boskiej Boleanej na Łaza- 
rzu, o czym zawiadamia

Grono uczniów i przyjaciół.
7815

Za wyrazy serdecznego wapółczncia, kwiaty i wień-' 
ce oraz za liczny udział w pogrzebie naszego nieod- 
żałowanego męża i tatulka, śp.
Ferdynanda Trachmana

3 ,w szczególności p. Maksymilianowi Stempniewiczo- 
wi, właścicielowi firmy I. & St. StempniewicA oraz 
kierownictwu i pracownikom fabryki, p. Ludomirowi 
Rogalińskiemu 1 Przyiacioł°ra męża mego, firmie 
,.Blask , znajomym i krewnym, składam tą drogą 
najserdeczniejsze

podziękowanie
Irena Trachsnanowa z dziećmi.

Poznań, dnia 22 września 1945. 7847

LETNI TEATR ROZMAITOŚCI
_____ “ł- Kocha naprzeciw dworca Zackodniefo

Dzifi w niedzielę
2 przedstawienie o godz. 5 i 7 wiecz. 

nowy pożegnalny program 
„ATOMOWE BOMBY ŚMIECHU" 

1-szy raz w Poznaniu chiński czarodziej — 
praż caty zespól z komik. DIN-DON na czele

— Ostatnie dni — 7343

Lokal sklepowy
w Poznaniu poszukiwany natychmiast
orzez poważną firmę (zwrot koeatów remontu lub t p.) 
\ oferty do Głosu Włkp. nr "751

saK^waKsssagłgaagŁt.

PoznaiżsLa LeralraSa Do$law Tecknicznycli
Zbigniew Sąkowski

Poznań, ul. KanfakalO - Teł. 26-05
Filie i Katowice — Wrocław — Gorzów

/IrtgUiutg Techniczne 7925
Spec/o/ność s plgtg uszczelniające i czczeliwa

Wyłączne-przedstawicielstwo firmy TSCHAKERT - Warszawa
na woj. poznańskie i ziemie odzyskane a

Pnedstawlclelstwa : Artykuły elehtrotechnh ene — Wyroby iela^ne

Dostawa wagonowa bezpośrednio z. fabryk

ADIOTO
zakłady

radio i elektrotechniczne
Poznań, Walki Młodych 18 

Naprawa odbiorników, wzmaczniaczy. Zakup — 
sprzedaż odbiorników, lamp i części radiowych. 
Instalacja siły światła i motorów'oraz urządzeń 

elektrycznych. 7533

Magazynu
parterowego z dogodnym 

dojazdem poszukuje
Dom Handlowy _ 
Plac Wolności 2 2

GALANTERIĘ
w dużym wyborze polecą 

PP. KUPCOM 
F-a „GALTEX“ 
Łódź, Pio‘rkowgką 78

Dzierżawy

u.Pocztowa!! asa 0

ODDZIAŁY:
Bydgoszcz, Gdynia, 
Katowice, Kraków,
Łódź, Poznań, Warszawa, 

Obrót czekowy 
Obrót oszczędnościowy 

Każdy Urząd Poczłowy jest zbiornicą PKO

Hzezędnosei

k»7

Towarzystwa [zyleini Uhijd
poszuhuje lohali
na biura, biblioteki. ifletllce
Zgłoszenia T. C. L. Armii Czerwonej 2 II ptr. 

---- ■ - 7667

Dzielny pnmotnib
do składu żelaza potrzeb
ny zaraz. Referencje pro
szę podać wraz z pensją 
i całkowitym utrzyma
niem. 783,

Jan Portalslci 
Skład żelaza 
Gołtyń Wielkp. R.n.k JO

SPAWACZY
dobre

wynagrodzenie
przyjmie

754i BRZESKI AUTO
JAKUBA WUJKA S

Kierownik warsztatów
samochód owych

z długoletnią praktyką, energiczny, dobry organiza- 
tor, szuka posady. Of. „Głos Wielkopolski'' nr 77.82

STEKPLEOgrodnik szuka do wydzier
żawienia ogrodu x morgami. 
Of. „Głos wielkop." nr 7367. 

Wezmę w dzierżawę gospodar-

Dnia 19 września 1945 zmarł. 
po krótkich cierpieniach, śp 
Maria Moszczcńska, przeżyw
szy lat 67. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek, 14 bm., 
o godz. 11-ej z kaplicy cmen
tarza w Górczynie. Na smu
tne obrzędy zaprasza w smu
tku pozostała rodzina. 7891

Lekarskie
Dr rentgenolog St. Kozłowski 
przyjmuje ul. Jasna 9 m. 1 
od godz. 15.30 do 18-tej. 6748

Michał Białokos, lekarz spe
cjalista chorób płucnych, przyj
muje obecnie Jasna 9, parter, 
od 17 do 19. 6767

Gabinet leczniczo-kosmetvcz- 
ny G. Bednarskiej, ul. 27 Gru
dnia 3, m. 4, wykonuje: ma 
saże, oczyszczanie cery, usu
wanie plam, brodawek. Lecze
nie trądzika, łojotoku. Ma
seczki, maąuillage, peeling, 
trwałe barwienie brwi i rzęs. 
Naświetlanie lampą kwarco
wą, Vitalux, Sollux, Mignina, 
Femiterm, elektryzacja. Ga
binet pod opieką lekarską.

7886 
• -7

Wolne posady

Kowali, stelmachów do budo
wy wozów. Fa. Dziecinowicz, 
Rybak: 4—6. 7113

Posługaczka potrzebna. Sta
szica 14, m. 3. , 7294

Potrzebni fachowcy na* toreb
ki damskie i galanterię skó
rzaną za dobrym wynagrodzeń 
niem, takzże chałupnicy. Kra
marska 19/20, I ptr. 7411

Poszukuję samodzielnej, pier
wszorzędnej kucharki do do
mu prywatnego w Poznaniu. 
Oferty pisemne ,,Głos Wielko
polski" nr 7363.

Inteligentna panienka do eks
pedycji potrzebna zaraz. Skład 
Przyborów fotograficznych i 
kosmetyki. Pensja 1500. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7499.

Kęmaszaik i stebnerka po
trzebni. Poznań, Marsz. Fo
cha 81, skład obuwia, Rvźek.

’ 7486

Stolarze potrzebni. Zgłosze
nia: Gryczka, Dąbrowskiego 
83—85. 7602

Pomocnik i uczeń malarski 
potrzebni. — W. Batkowski, 
mistrz malarski, Gołębią 4 a.

7578
Pracownic torcbkarek, nakle- 
jarek, introligatorek poszuku
je Pluciński, Koronkarska 2-0 
(Zawady). 7534

Ekspedientka, służąca, od za
raz. Rzeźnictwo, Wroniecka 
nr 11. 7720

Uczeń szewski potrzebny. Pro
wincja nie wykluczona.' Kró
lowej Jadwigi 6. 7814

Potrzebna od zaraz gosposia 
na dobrych warunkach. Wy
spiańskiego 15 a, owocarnia.

7790
Lekarz dentysta poszukuje do
brego technika z instrumen
tami wyjazd zachód. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7774.

Poszukuje się szofera na trak
tor, maszynistę oraz robotni
ków na wyjazd 100 km od Po
znania. Wyżywienie, zakwa
terowanie zapewnione Zgło
szenia w biurze, ulica Nad 
Wierzbakiem 16. Franciszek 
Ko yalewski, Przedsiębiorstwo 
Budowy Dróg. 7669

Kwiaciarka, siła pierwszo
rzędna lub starsza uczennica 
potrzebna zaraz. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7750.

Pomocnica domowa, uczciwa, 
czysta, z dobrym gotowaniem 
potrzebna. Dąbrowskiego 45, 

.m- 8. 7755

Zakłady Siły, Światła i Wo
dy stołecznego miasta Pozna
nia, Grobla 10, poszukują od 
zaraz mechanika samochodo
wego. k 30S

Pomocnik szeWski na dpmską 
męską pracę potrzebny. Si
korski, Wielkie Garbary 44, 
“»• 4- 7293
Ekspedient może się zgłosić 
od godz. 12—13. Gdański dom 
delikatesów M. Rotnicki, uf. 
Kantaka nr 8/9. 7311

Dekarze, blacharze, malarze, 
brukarze, majstrowie kanali
zacyjni — drogowi i faszyno- 
wi, oraz posłaniec mogą się 
zgłosić. Społeczne Przedsię
biorstwo Budowlane, ul. Sew. 
Mięlżyńskjego 26-27. 7324

Młodego praktykanta budo
wlanego prźyjnńe: Holender- 
sko-Polskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Bukowska 49/51.

7331

Panienka do kiosku potrzebna. 
Adres wskaże „Głos Wielko
polski" nr 7344.

Uczeń może się zgłosić. Ed
ward Michaelis, Poznań, ul. 
Wrocławska 22. Garderoba 
męska i chłopięca. 7355

Przyjmę uczni. Ślusaraia T. 
Korn, Wierzbięcice 46. 7366

Potrzebna panienka do 2-ga 
dzieci. Marsz. Focha 43. m. 31.

7371
Fryzjerka lub fryzjer damski 
od zaraz do pow. miasta z ca
łym utrzymaniem potrzebna. 
Inf. udzieli ul. Poplińskich 11, 
m. 17. 731)8

Inspektor fabryk, dokładnie 
zaznajomiony z naukową or
ganizacją pracy poszukiwany. 
Oferty z życiorysem w 2-ch 
egzemplarzach składać w 
„Głosie Wielkop." nr 7385.

Uczeń piekarski potrzebny od 
zaraz. Piekarnia, Chwalisze- 
wo 9. 7386

Poznańska Fabryka Cukier
ków poszukuje natychmiast 
dobrego faphowca karmela- 
rza, względnie fachowczynię. 
Of. „Głos Wielkop." nr 7387.

Dobra pomocnicza siłja do dra
żetek potrzebna natychmiast. 
Of. „Głos Wielkop." nr 7388.

Stolarze i robotnik potrzebni 
zaraz. Zakład Stolarski, Scza- 
nieckiej 3. 7394

Mechanicy od zaraz lub póź
niej na dogodnych warunkach 
potrzebni. Maszyny biurowe 
Piotr Pieprzycki, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 26. 7399

Dziewczyna do prac domo
wych. Zgłoszenia: Walv Ja
na III 12, m. 10. ' 7909

Stenotypistka-sekretarka po-
----- * uupi.-idini
świadectw przesyłać „Bacu- 
til", Tania Garbarska 779 
Rzeźnia miejska. 7

goletnią praktyką do poważ
nego przedsiębiorstwa w Po
znaniu poszukiwany. Oferty 
„Głos wielkopolski" nr k274.

- -•*-*w„* -jm iiiutaiiy, uuzm
dla zamiejscowych.mieszkanie. 
Płace według umowy. — Jar 
Przybył, Przedsiębiorstwo Bu-

Poważna instytucja przemy
słowa z terenu Dolnego Ślą
ska poszukujey inteligentnej 
sekretarki jako kierowniczki1 
biura z wyższym wykształce
niem handlowym, ekonomicz
nym, administracyjnym lub 
prawniczym. Warunki płacy 
dobre, mieszkanie i wyżywie
nie zapewnione. Oferty z ży
ciorysem w 2-ch egzempla
rzach składać w „Głosie Wiel
kopolskim" nr 7384.

m. 6,

Poszukuje się biuralistki, moż
liwie z maszyną do powiato
wego miasta. Warunki dobre 
Mieszkanie zapewnione. Ofer
ty z krótkim życiorysem „Głos 
Wielkopolski" w 7905.

Inżyniera architekta lub bu
downiczego przyjmiemy. Ho
lendersko - Polskie Przedsię
biorstwo Budowlane, Poznań
ska 46/48, Bukowska 49 51, 
telefon 72-67. 7895

Ekspedientka starsza do pie
karni i cukierni, najchętniej 
n Ogłoszenia od godz.
2—4, Sw. Marcin 64, skład 
obuwia. 7894

Kupiec konfekcjoner potrze
bny „Oferty „Głos Wielko
polski nr 7874.

Panienka do składu na wy
jazd. Poznań, E. Sczanieckiej 
5.b, m. 12, niedziela od 17 do 
20 godz. 787i

Potrzebni prawidlarze na do
brych warunkach. Zgłoszenia: 
Poznań, Garncarska 2. 7865

Rutynowany ktiążkowy(a), pi-
szący biegle na maszynie za
raz potrzebny (a). Oferty z po
daniem referencji. „Tur", Wa
ły Leszczyńskię^o 11, od g. 11.

7856
Czeladź i uczni krawieckich 
przyjmie. Kanałowa 1. Buśko.

7S44
Gorseciarka lub bieliźniarka 
potrzebna. Marcinkowsk:ego 
16, m. 9. 7552

Szuka posady
Kierownik gorzelaay, specja
lista rafinerii spiritusu i pra
sowanych drożdży szukż po
sady. Oferty „Głos Wielko
polski" nr k 309.

Szofer-mechanik przyjmie po
sadę. Oferty „Głos Wielko
polski* nr 7717.

Stenotypistka z praktyką po
szukuje posady, godzinowo 
lub wyjazd. — Oferty „Głos 
Wielkopolski"- nr 7710.

Technik dróg.-wodny przyj- 
mie prace po południu. Of. 
„Głós Wielkopolski" nr 7679.

Dyplomowana masażystka po
leca się. Pólwiejska 26, m. 26.

7789
Technik-niechanik, solidny, w 
starszym wieku, energiczny, 
poszukuje odpowiedniej po
sady, może na wyjazd. So- 
facz, Drzymały 8, Władysław 
Hoffman, 7342

B. urzędnik państw., kupiec- 
handl., włada jęz. ang. i niem., 
pisze na raaszvnie, posiada 
prawo prow. sam- i motocykli, 
przyjmie odp. poąądę. Oferty 
„Głoa Wielkopolski" nr 7357.

Cukiernik poszukuje posady.
- Of. „Głos Wielkop." nr 7694.

Pójdę w dom szyć, repero
wać, gospodarstwo domowe 
lub w interesie. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7786.

Garbarz garbuje doskonałe 
chromy, poszukuje pracy. Ju- 

' lian Pawło.wski, Żyrardów, 
Słowackiego 5. k310

Za gospodynię młoda wdowa 
z dzieckiem. — Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 7770.

Konstruktor, kreślarz przyj
mie pracę w dom. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7329,

Starsza samotna poszukuje od 
zaraz posady pomocnicy do
mowej do jednej lub dwóch 
osób. Oferty „Głos Wielko
polski" ńr 7356,

Kupiec, Jat 34 posiada 16 lat 
praktyki branż, kol. przyjmie 
zastępstwo poważnej firmy 
wzgl. stan, kierownika skła
du. Oferty „Głos Wielkopol
ski** nr 7339.

Nauka
Szkoła tańców Szczurkówna 
Szczurek, Aleje Marcinków- 
skiego 2 a, parter. 7608

Angielskiego lekcp udzielam 
przystępną metodą. Zgłosze
nia: Prądzyńskiego 12, m. 5, 
godz. 18—19. 7573

Nauczyciela łaciny poszukuje 
gimnazjum w Obornikach.

‘ 7700
Prywatne Koedukacyjne Kur
sy Handlowe M. Skrzypczak- 
Jaroszkiewiczowej, plac Wol
ność: 2,^ przyjmują zapisy na 
lekcje języków angielskiego 
i francuskiego. 7785.

Prywatne Koedukacyjne ^ur- 
sy Handlowe M. Skrzypczak- 
Jaroszkiewiczowej,vplac Wol
ności 2. Nowy kurs 1. paź
dziernika. 77S4

Algebry, geometrii, fizyki gim
nazjalnej udzielam. Małeckie
go 20, m. 9. 7315

Angielskiego perfekt, konwer- 
sacja, uczy student. Górna 
Wilda 119, m. 8. 7330

Wieczorowe kursy księgowo
ści rozpoczynana 1 paździer- 
nika. Prywatne Kursy Handlo
we Smólskiego, Wawrzyniaka 
nr 33. , 7333 1

Korespondencyjne kursy księ- 1
gowości. Informacje: Lublin. ] 
skrytka pocztowa 105. k 269 -

Społeczne Gimnazjum Mecha- ( 
niczne i mechaniki precyzyj- 
nej. Wpisy i informacje w se- F 
kretariacie, Wierzbięcice 43, g 
m. 8. 7848 r

Sprzedaże F
Meble różne okazyjnie — ma- 
gazyn mebli Stefan Janiak, p 
Rybaki 6 6253 d

Pianina okazyjnie. — Dtygas, - 
Skarbowa t5, m. 6. 7335 ff

Centryfugę wirówkę.’ Walki E 
Młodych 63. m. 5. 7533 1

Maszyny do pisania, liczenia. 0 
Kochanowicz S-ka. Plac Wol- 0 
ności 13. 7130 d

Bielskie materiały, podszewki i 
zakup sprzedaż. Trojanów- o
ski, Walki Młodych 18. 7292 k

Fortepiany okazyjnie. Maga
zyn fortepianów, Walki Mło
dych 22, podwórze.

zonu jesiennego.

przemysłu oraz odważniki. 
J. Figiński, Fredry 1, telei 
25-55. 7;

Meble, pojedyncze, komplet’ 
kasę National, maszynę

wą, pianino oka: 
da. Trzeciak, lol 
Stary Rynek 48.

cławska 30.

Prusa 15, m. 8.

Hurt

na 10.

uuuom »uo zamienu 
na mniejszą. Radip 4 lamp 
korzystnie oddam. Jarochow 
skifego 56, m. 1.

nucnnię, iusiro. - 
Gen. Umińskiego 7, m. 12.

Platforma gumowa, 5 ton, na 
dająca się również jako przy 
czepka samochodowa, mafi 
używana (50 000 zł), na sprze 
daż. — Adres wskaże „Gło 
Wielkopolski" nr 7639.

7802

7314

7316

udych, oraz płaszcz damski

7334

7336

7346

i i 0,90X0.90. po- 
pojedyńcze, oszklo- 

szklone, skrzynkowe

Sprzedam Fis-Harmonię. 
Kolejowa 18, m. 12. 7337

■— Pianino sprzedani. Ogrodowa 
ni 6, m. 8. 7338

e- Radioaparaty, maszyny, korki 
66 do butelek poleca Komis 56, 
— Wrocławska 13. 7352

Kuchnię, damski płaszcz zi&„ 
>n suknię, wielk, 48, w godz. 15 
34 do 20. Małeckiego 13, m. 23.

7348
o Płaszcz, kostium, swetr, gar- 

2- derobę męską sprzedam. — 
j- Adres wskaże „Głos Wielko- 
s- polski" nr 7362.

12 Maszyna ręczna do szycia na 
sprzedaż. Oferty „Głos Wiel-

e kopolski" nr 7364.

- Palto zimowe czarne. Kar- 
5 wowskiego 2, a. 1. 7369
■. „Tur" poleca atramenty, t^- 
7 sze, kleje, oraz wszelkie ar- 

tykuły biurowe i szkolne, Wa- 
r ły Leszczyńskiego 11. 7373

Sprzedam ca. 35 beczek o po-
5 jemności 150 kg. Zgłoszenia
- do f-y „Cukrola ul. 27 Gru-
- dnia 5. 7389

Rower damski. Konfederacka
5, m. 3. 7884

Płaszcz męski na sprzedaż. 
Ogrodowa 4, m. 6. 7883

„Tur" posikda stale na skłar 
dzie wszelkie artykuły biuro- 

i we i szkolne. Wały Leszczyń
skiego 11. 7ŚS3

Pończochy gumowe z stopą 
okazyjnie na sprzedaż. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 7846.
Palniki karbidowe polecam
A. Stefański, Ostrówek 15 
(Śródka), skład rowerów (od- 
sprzedawcom rabat). 7843

Kamienice: Centrum, sprze- 
dam. Garbary 14, „Narodo
wa". 7897■
Srebrne wyroby, złote, - por
celanę, antyki kupuje — sprze- 
daje, przyjmuje Komis „La
mus", Sieroca 5/6. 7919

Stół, szafy, tapczan, umywal
ka, 2 fotele, dla fryzjera umy
walnia, 2 konsolki pod lustro, 
sprzedam. Skład, Poznańska 
nr 24. 790I
Materiały piśmienne i biuro
we, artykuły introligatorskie - 
kupuję. Witold Małachowski, 
Poznań, Poznańska 58 a, m. 8.

7398
Wózek ręczny dwukołowy na 2 
resorach sprzedam tanio. Of. r 
„Głos Wielkopolski" nr 7405. ę

Drzewo budowlane sprzedam.' - 
Promienista 112, m. 1. 7414 N

Zeszyty, pióra i wszelkie ar- k 
tykuły papiernicze poleca hur- „ 
townia A. Lisiewicz, Maszt*- — 
larska 8 a, II ptr., pokój 12. Z

7929 p

Sprzedamy 600 tysięcy cegieł, sl 
suchej stolarki 15—40 mm. sl 
czarnej farbr acetonowej, d) 
większą ilość oraz inne ma- — 
teriały po niskiej cenie. Of. K 
„Głos* Wielkopolski" nr 7392. R

Na sprzedaż maszyny rzeźnie- te 
kie, maszyna do krojenia ja- 
rzyn, młynek do mielenia ka- — 
wy lub pieprzu z motorkiem, Kt 
szyny ł haki emaliowane, mo- ró 
tory elektr. prąd stały i zmień- ci 
ny. tokarnia rewolwcrówka. i 
Poznań, Grochowe Łąk: 7. cz

7393 11

Sypialnię sprzedani. Pośred
nicy wykluczeni. Niegolew
skich 14, m. 6. 7380

Sypialnia, dobra, na sprzedaż. 
Stolarnia, Rybaki 5. 7860

Maszynę do pisania, kontową, 
„Standart", sprzedani. Kosiń
skiego 19, m, 6. 7419

Kupni
Kauczuk naturalny kupuje 
„Katach" Walki Młodych 65.

7304

Kolonialno-spożywcze artyku-
^większe partie kupujemy. 

>• Wi-ta", Poznań, Zamkowa 6, 
telefon 31-33. 7065

Nh Wildzie dodatki krawirf- 
kie, nici, guziki kupuje Kinal, 
wierzbięcice 43 a. 7313

Książki kupię: beletrystykę, 
naukowe, popularne, stare, 
nowe. Gajowa 12, m. 12. 7327

Radioaparaty i lampy radiowe 
kupuje, płaci najwyższe ceny. 
Komis 56, Wrocławska 13.
_ _________ __ 7353
Ołówki, stalówki, wszelkie ar
tykuły biurowe i Szkolne, pa
pier, maszynę do pisania, li- 
ezenią, skrzynie, regały kupię. 
„Tur , Leszczyńskiego 11.

1 7374
Maszyny do pisania, długi i 
krótki wałek kupię. Oferty z 
dodaniem ceny ..Głos Wie!*- 

' * ■" 7379.
podaniem
kopofski"

7459

7629

7593

7545

Kupię nowoczesny tapczan z 
.oparciem, szafę do rzeczy 3- 
drzw-owa, 2 plymo puchowe. 
Walki Młodych (Marcina) 33,

5. 7401

Kupię meble biurowe oraz 
stoły warsztatowe. — OfeTtv 
„Głos Wielkopolski" »r 7410.

Kupię maszyny do szycia kra
wieckie. ramienne i słupkowe 
oraz nożyce do cięcia tektury 
i maszyny do wyrobów wali
zek. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 7412. •

Kopię wózek ręczny duży, 
skrzynię. AL Hetmańskie 29, 
ra. 5. 7415

pomidory skupuje. Zakłady 
Przemysłowe W, Paetz, Mo

ll. 7543

Wrocławska 30.

Wielkopolski" nr 7757.

:egarmijtj 
:. Walki

7542

7734

7726

7724

7718

Wagę wozową na 18 do 15 t, 
nową łub dobrze utrzymaną, 
kupimy. „Ehbor", Poznań, 
Paderewskiego 1, teł. 26-55, 

’ 7417
Kupuję wszelkie artykuły pa
piernicze. A. Lisicwicz, Ma- 
sztalarska Sa, U ptr., pak. 12.

' 7930

Opony, dętki rowerowe kupię. 
Centrum — Kamiński, Górna 
Wilda 17. 7927

Składu rzeźnickiego z urządze
niem, w dobrym miejscu, szu
kam. Oferty „Glos Wielko
polski"* nr 7902.

West i alkę kupię. Krasińskie
go 16, Nawrocka. 7900----------«------------- ——----
Kuouie przybory biurowe St. 
Makowski, ul. Skryta 14, m. 3.

7889

Książki do klas licealnych ka
nię, zapłacę dobrze. Strzelec
ka 8, m. 9. godz. 16—20. 7882 

Kartoflarke i rower kupię. Of.Kartoflarke i rower kupię. Of 
777‘ „Głos Wielkopolski" nr 7875

Maszynę do pisania, liczenia, 
powielacz, kupimy. Kochano
wicz i S-ka, plac wolności f3.

Me fol, chemikalia oraz mate
riały fotograficzne, hurtownie 
kupuje. Poznań, «rl. Libelta 
nr 11, front. 7859

Tuby, słoiki, ‘/w, */» gram., 
regaty. „Tur", Wały Lesz
czyńskiego 11. 7857

7683 OlówW, atalówkf, artykuły 
biurowe i szkolne, maszynę 
do pisania, licienia, regały, 
skrzynie kupimy. „Tur", Wa
ły Leszczyńskiego 11. 7855

7670

drobnych

Zskupimy większą ilość kau
czuku, blachy mosiężnej, mie
dzianej, rurki, pręty mosięż
ne Polecamy narzędzia, na
rzędzia stolarskie, metale, 
azbest, wszelkie artykuły tech
niczne. M. Molicki, Walki 
Młodych 50. 7681
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Zamiana

2 pokoje wygodami zamienię 
na 4—5 śródmieście, ewentl. 
częściowo remont. — Oferty 
„Głos Wielkopolski'* nr 7747.
Radio Blaupnnkt, 5 lampowy, 
zmienny, nowy, na stały, rów. 
uej jakości. Grunwaldzka 23, 
m. 7. 7836
Obraz duży, kwiaty na mikro
skop lub rower dla chłopca 
10-lstniego. — Chrzanowski, 
Walki Młodych 14. 7312
Zamienię 3 pokojowe na 5 po
kojowe. Oferty „Głos Wiel
kopolski” nr 7322.
Zamienię pokój kuchnię Sta- 
rofęka na mieszkanie Pozna
niu. Bińczcwska, Starołętca, 
Romana Maja 14. 7328
Pokói kuchnię, zamienię na 
2 pokoje kuchnię.’ — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7377.
Domek z ogrodem w Luboniu 
zamienię na mieszkanie w Po- 
naniu, dzierżawa gratis. Po
znań, Poznańska 57, m. 10.

* 7395
Zamienię pokój w Dębcu na 
pokój śródmieściu. Jagiełły 
14, m. 21. 7908
Zamienię mieszkanie d w opo
ko jowe na czteropokojowe. 
Of. „Głos Wielkop." nr 7390.
Zamienię mieszkanie 3 pokoje 
z kuchnią w Katowicach cen
trum na takie samo łub więk
sze w Poznaniu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7396.

Pieniądz

Zbożowiec, lat 34, wieloletnia 
praktyka na kierowniczym 
stanowisku, mający 100 łys. 
gotówki, przystąpi jako wspól
nik do zorganizowanej firmy 
zbożowej lub młyna. Ewentl. 
przyjmie odr>owiednie stano
wi sito w Spółdzielni. Konkret
ne oferty „Głos Wielkopol
ski" nr 7631.

Przedsiębiorstwo budowlane
potrzebuje wspólnika z więk
szym kapitałem do zakupu 
materiału. Zysk zapewniany. 
Plac Asnyka 2, m. 9. 7391

Wolne lokale
Lokal handlowy, 100 mł, wy
remontowany z piwnicą, plac 
Wolności, posiadam. Oczeku
ję propozycji. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 7463.

Pokój i kuchnia do wynajęcia. 
Remont. Ul. Winklera 19.

7842

Szuka lokalu

Mieszkanie 2—3 pokojowe z 
wygodami, z meblami lub bez, 
zwrócę remont. Wiadomość: 
Wytw. Chem. „Kobra”, Dą
browskiego 82/85, tel 24-55.

7345
Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 7500.

Szukam składu. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 7563.

Kolejarz poszukuje mieszka
nia, 1—2 pokoi kuchnią, do
brym wynagrodzeniem. Wierz
bięcice 29, m. ,7. 7530
Lekarz poszukuje 5 pokojowe
go mieszkania z wygodami. 
Zwrot kosztów przeprowadzki, 
remontu. Oferty. „Głos Wiel
kopolski" nr 7819.
Lokalu handlowego — najchęt
niej sklep — w śródmieściu, 
poszukuję. Oferty „Głos Wiel
kopolski” nr 7775.

Bezdzietni poszukują mieszka
nia z pórtierstwem Of. „Głos 
Wielkopolski” nr 7761.
Lekarz szuka 5 pokojowego 
mieszkania. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7323.

Poszukuję pokoju, kuchnią, 
remont, odstępne, dzielnica 
obojętna. Oferty „Głos Wiel
kopolski” nr 7326.

2—4 pok. mieszkanie z kuch
nią, łazienką, szukam za 
zwrotem kosztów remontu lub 
nadające się do remontu. 013 
„Głos Wielkopolski" nr 7332.

Redaktor szuka pokoju lub 
mieszkania. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7349.

Pokoju umeblowanego dwie 
uczennice. Chctnie Jeżyce. 
Of. „Głos Wielkop." nr 7354.

2 pokoje z kuchnią poszukuję, 
przeprowadzę remont. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7370.

Pokojo umeblowanego poszu
kuje od zaraz. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7423.

Pokój z kuchnią, wykonam 
remont. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 7880.

Student medycyny szuka po
koju. Oferty „Glos Wielko
polski" nr 7867.
Poszukuję składu w śródmie
ściu. Oferty ..Głos Wielko
polski" nr 7839.

Pokój w śródmieściu na biuro 
poszukiwany. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7838.
Pokój kuchnia, centrum, za
mienię na 2 z kuchnią, parte
rowe wzgl. suterena. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7403.

Małżeństwo, bezdzietni, po
szukują pokoju umeblowane
go z używaniem kuchni na 
Łazarzu. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 7413.
Lokalu poszukuję aa •n.>aU 
delikatesów, remont przyjmę 
na własny koszt. Wilda, Ła
nowa 9, m. 6. 7862

skład

Zguby
Zgubiłem papiery wojskowe, 
wystawione przez R. K. U. 
Konin na nazwisko Tadeusz 
Sieczkowski, ru. 20. 9. 1921, 
unieważniam. 7741

Portfel, gotówką. wszelłie
dowody, świadectwa, Włady
sław Szymański, Szamotuły, 
Nowowiejska 24. Zgubę proszę 
kierować do M. O. Szamotuły.

7341

Zgubiłem portfel z doku
mentami. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o zwrot dokumen
tów za wynagrodzeniem. Cz. 
Filipiak, M. Focha 35, m. 10.

7347

Skradzione ofic. zaświadcze
nie rejestracji w R. K. U. 
Szamotuły oraz dowód tożsa
mości na nazwisko Kaczmarek 
Franciszek unieważniam, k 268

Zaginął pies młody, dog an
gielski. Odprowadzić za wy
nagrodzeniem. Mackiewicz, 
Wrocławska 34. 7877

Poszukiwania
Podpułk. Kobylańskiego, p. 
Stachowską poszukuje Pie
chowski. Wiadomość kiero
wać: „Głos Wielkopolski” nr 
7841.

Kto zna los Andrzeja Kubz- 
dyla, st. strażnika, uwiezione
go z Zbąskynia, który zaginął
1. 9. 1939 r.7 W:adomcści: 
Kubzdyl, Zbąszyń, Por. Żwir
ki 6. 7339

Prosi się p. Biskupskiego za
mieszkałego ostatnio Niem
czech Piesitz (Starogard) po
danie adresu. Poznań, Trau-' 
gutta 21 m. 11, Dobrowolski.

7351
Kto wie coć o losie ojca na
szego Stanisława Sobkowiaka, 
który od dnia 2 do 6. 1. 40 r. 
przebywał jako aresztant w 
byłej Komendzie Policji 
Państw, w Poznaniu plac Wol
ności. O jakiekolwiek infor
macje prosi rodzeństwo. Sob- 
kowiak, Poznań, Dolina 2 
m. 3. 7383

Uwaga! Kto może dostarczyć 
wiadomości o Henryku Gra
bowskim, lat 18, wywiezio
nym z Włoch pod Warszawą 
dnia 16 września 1944 r. do 
Oświęcimia, a stamtąd do Flos- 
senburga (koło Beyreuth), blck 
19, skrzydło A Rerier-szpital 
W nocy z dnia 19 na 20 kwie
tnia 1945 został sąpital wywie
ziony w kierunku południo
wym i od tej pory ślad zagi
nął. Wiadomości proazę kie
rować pod adresem: Leon Gra
bowski, Poznań, ul. Strusia 9 
m. 12. 7535

Różne

Przepowiada zdumiewająco 
trafnie w. transie jasnowidze
nia — Ladisaodo. Poznań, 
Strumykowa 9 m. 3. Godziny 
przyjąć: 14—18-tej. 7246

Słynna chiromantka trafnie 
przepowiada. Wielka 9 m. 4 
wejście Szewska. 7768

Portrety pastelowe wykonuje 
z fotografii lub natury Walki 
Młodych 66/67 m. 19 od 16 do 
18-tej. 7682

Wszelkie swetry ręcznej pracy 
wykonuje. Bosa 19 m. 7. 7320

„Pracownia Sukien” Patrona 
Jackowskiego 40 m. 8 szyje 
szybko — elegancko — ta
nio. 7321

Przedstawicielstwo na artyku
ły spożywcze lub inne przyj
mie na Poznań, własna skła
dnica. Oferty: „Głos Wielko
polski” nr 7381.

Garderobę damską, dziecięcą 
wykonuje pierwszorzędnie 
długoletnia poza domem. Ofej- 
ty: „Głos Wielkopolski" nr 
7397.

Przedstawicielstwo przyjmę, 
mam własne magazyny w cen
trum Poznania. Oferty „Par”, 
Ratajczaka 7 pod nr 265. 7400

Przedstawiciel rutynowany 
przyjmie zastępstwo poważ
nej firmy. Mgr Lubieniecki, 
Chorzów-Batory, Czerwonej 
Armii 65 tn. 5. k 270

Małżeństwo przyjmie dziew
czynkę na własne 2—3 lat, 
wynagrodzę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7640. 7640

Radiowe odbiorniki tanio na
prawia. Jackowskiego 33, m. 
13, suterena. 7019

Zapowiedzi
Zapowiedź. Urząd Stanu Cy
wilnego w Leszn.e. Lista za
powiedzi nr 351/45. Podaje się 
do ogólnej wiadomości, ii: 1. 
starszy sierżant wojsk pol
skich, Franciszek Matuszczak, 
wdowiec, zamieszkały w Wrze
śni, ulica Św. Ducha nr 7 m. 1, 
syn zmarłego krawca Michała 
Matuszczaka i lyjącej żony 
jego Agnieszki z domu Lakow- 
ska, oboje rzymsko katolic
kiego wyznania, zamieszkuje 
w Krotoszynie ulica Zdunow- 
ska 2. Wiktoria Ratajczak, z do
mu Borowska, wdowa, zamie
szkała w Lesznie ulica Brac
ka nr 10, córka zmar’ego han
dlarza Jana Borowskiego i ży- 
jącej żony jego Antoniny z do- 
m? Olek, rzymsko katolickie
go wyznania, zamieszkuje w 
Lesznie, ulica Bracka nr 10 
zamierzają zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za
powiedzi ma nastąpić w Le
sznie, w Wrzjeśni i w dzien
niku „Głos Wielkopolski”. 
Leszno, dnia 7 września 1945. 
Urzędnik Stanu Cywilnego 
(—) Ziarnkowski — Burmistrz.

7358

Urzędowe
Przetarg nieograniczony na
roboty betonowe, żelbetono
we, murarskie, tynkarskie i 
izolacyjne w Oczyszczalni 
Ścieków Miejskich przy alei 
Serbskiej obwieszczają Zakła
dy Siły, Światła i Wody stoi, 
m. Poznania. W gmachu przy 
td. Grobla 15, pokój 204: 1. 
udziela się informacji, 2. wy
daj* się za opłatą formularze 
ofertowe, 3. można przejrzeć 
rysunki i warunki, 4. do dnia 
1. 10. 1945 r. godz. 9-ta nale
ży składać oferty w nieprzej
rzystej niefirmowej, zalepio
nej i zalakowanej kopercie z 
napisem: „Oferta do przetar
gu B. P. K./2", 5. dnia 1. 10. 
1945 r. godz. 11-ta odbędzie 
^ię otwarcie ofert. Do oferty 
należy dołączyć: 1. dowód 
wpłacenia w kasie Zakładów 
wadiom w wysokości le/« sumy 
zaoferowanej, 2. odpis świa
dectwa przemysłowego, 3. oćł- 
ois rejestru handlowego. Za
kłady zastrzegają sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta 
wzgl. unieważnienia przetar
gu. k 306
Przetarg nieograniczony nr 2.
Urząd Wojewódzki Poznański, 
Wydział Odbudowy, Oddział 
Inspekcyjne-Budowlany w Po
znaniu zawiadamia o możno
ści składania ofert na wyko
nanie prac dekarskich przy 
rozbiórce starego pokrycia da
chu, jak i wykonanie nowego 
dla gmachu Urzędu Wojewódz
kiego Poznańskiego w Pozna
niu, pl. Kolegi i 17. Oferty 
należy składać w pokoju nr 
320 (III piętro) w gmachu U- 
rzędu Wojewódzkiego Poznań
skiego w Poznaniu, pl. Ko
legiacki 17. Oferty na
leży umieścić w nieprzejrzy
stej i zalakowanej kopercie. 
Na kopercie winien znajdować 
się napis: oferta na wykonanie 
prac dekarskich dla gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego Po
znańskiego, pl. Kolegiacki 17. 
Na zabezpieczenie oferty skła
da przedsiębiorca wadium w 
wysokość!* 0.58/* od ogólnej 
sumy kosztorysu. Wadium na
leży złożyć do rąk przewodni
czącego przetargu. Kwit na 
złożone wadium należy dołą
czyć do oferty. Wadium zwra
ca się po ukończonym prze
targu w razie odrzucenia o- 
ferty lub po zawarciu umowy 
w wypadku przyjęcia oferty. 
Wadium przepada na rzecz 
Urzędu Wojewódzkiego Po
znańskiego w wypadku cofnię
cia oferty po rozpoczęciu prze
targu, lub odmowy podpisania 
umowy przez oferenta przy 
przyjętej ofercie. Urząd Wo
jewódzki zastrzega sobie pra
wo swobodnego wyboru ofe
renta bez względu na cenę, 
oraz swobodnego uznania, że 
przetarg nie dał wyniku do
datniego. W razie pozytwnego 
wyniku przetargu oferent po
winien zgłosić się najpóźniej 
w przeciągu dni 10, celem 
podpisania umowy (na wezwa
nie pisemne). Przy przetargu 
obowiązuje Rozporządzenie 
Radv Ministrów z dnia 29 
Styęźnia 1937 r. o dostawach 
i "robotach na rzecz Skarbu 
Państwa, samorządu oraz in
stytucji prawa publicznego 
(Dz. U. R. P. Nr 19 poz. 127). 
Termin przetargu wyznacza 
się na dzień 1 października 
1945 r. o godz. 9-tej pokój 320, 
gmach Urzędu Wojewódzkie
go, Poznań, pl. Kolegiacki 17. 
Bliższe informacje w godz. 
8—10-tej codziennie — adres 
jak wyżej pokój 320, gdzie 
można nabyć ślepy kosztorys 
za opłatą 100,— zł. Urząd 
Wojewódzki Poznański Wy
dział Odbudowy, Oddział In- 
spekcyjno-Bud. k 311

Obwieszczenie o przetarrgu 
nieograniczonym Nr IV/HI/4- 
1326z45. Oddział Drogowy P. 
K. P. w Gorzowie n/w ogła
sza nieograniczony przetarg 
na wykonanie robót dekar
skich (krycie papą i smołowa
nie) przy dacnach parowozo
wni na stacji Gorzów. Oferty 
w zalakowanych kooertach z 
napisem: „Roboty dekarskie 
przy parowozowni na stacji 
Gorzów n/W" należy składać 
w terminie do dnia 28 wrze
śnia 1945 godz. 10.W) do biura 
Oddziału Drogowego P. K. P. 
w Gorzowie n/W ul. Dwor
cowa 4. Do oferty należy do
łączyć kwit na wpłacone do 
KasT* dyrekcyjnej w Poznaniu 
lub do Kasy stacyjnej w Go
rzowie wadium w wysokości 
2*/« ogólnej sumy kosztoryso
wej. Zwrot wadium nastąpi po 
otwarciu ofert w . wypadku, 
gdy f-ma nie otrzyma zlece
nia na wykonanie robót. Ofer
ty firm, które nie złożą prze
widzianego wadium nie będą 
rozpatrywane. Publiczne o- 
twarcie ofert nastąpi dnia 28 
września o godł. 10.30 w biu
rze Oddziału Drogowego P. K. 
P. w Gorzowie. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru ofe
renta oraz unieważnienia prze
targu bez podania przyczyn i 
jakichkolwiek odszkodowań z 
tego tytułu. Bliższe informacje 
jako też wykazy Rości robót 
otrzymać można w biurze Od
działu Drogowego w Gorzo
wie n/W. Naczelnik Oddz. 
Dróg. * . k 312

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Strzelnie zawiadamia, że dnia 
30 października 1945 r. o go
dzinie 9-tej odbędzie się roz
prawa w sprawie wniosków 
o rehabilitację: 1. dr Jana 
Wojciechowskiego, wpisanego 
do IV-tej grupy niemieckiej 
listy narodowej, urodzonego 
dnia 6 marca 1900 w Kościa
nie. syna Zygmunta i Marty 
z d. Kuenzel, lekarza,' wy
znania rzymsko-katolickiego, 
zamieszkałego w dniu 1 sty
cznia 1945 r. : w dniu wpi
sania na niemiecką listę na
rodową w Strzelnie: 2. Ja
niny Wojciechowskiej z d. 
Markowskiej, wpisanej do 

*IV-tei grupy niemieckiej listy 
naroaowej, urodzonej dnia 27 
sierpnia 1906 w Poznaniu, 
córki Józefa i Heleny z Ma

ciejewskich, żony lekarza, za
mieszkałej w dniu 1 stycznia 
1945 r i w dniu wpisania oa 
niemiecką listą narodową w 
Strzelnie; 3. Jerzego Woj
ciechowskiego, wpisanego do 
IV-tej grupy niemieckiej listy 
naroaowej, urodzonego dnia 
29 kwietnia 1929 r. w Po
znaniu, syna Jana i Janiny 
z d. Markowskiej, zamieszka
łego w dniu 1 stycznia 1945 r. 
i w dniu wpisania na niemie
cką listę narodową w Strzel
nie. Wzywa się wszystkie 
osoby, które wiedzą o szko
dliwej działalności wniosko
dawców względem Narodu 
Polskiego, aby o tyra donio
sły Sądowi pod znakiem akt 
R. 17-45 wzgl. 18.45 wzgl. 
19/45. Strzelno, dnia 14 wrze
śnia 1945 r. Sąd Grodzki.

k 271

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Strzelnie zawiadamia, że w 
dniu 19 października 1945 r. 
o godzinie 9-ej odbędzie się 
rozprawa w sprawie wnio
sku o rehabilitację śp. Zyg
munta Jaśkowiaka wpisane
go do IV grupy niemieckiej 
listy narodowej, urodzonego 
dnia 12 września 1887 w Pod- 
stolicach, pow, środa, syna 
Wojciecha i Stanisławy z d. 
Sayda, mistrza młynarskiego 
w Strzelnie, zmarłego w dniu 
9 marca 1943 r., zamieszka^ 
lego w dniu wpisania na nid^ 
miecką x listę narodową w 
Strzelnie. Wzywa się wszyst
kie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej działalności śp. 
Zygmunta J.aśkowiaka wzglę
dem Narodu Polskiego, aby 
o tym doniosły sądowi pod 
znakiem R. 2/45. Strzelno, 
dcia 11 września 1945 r. Sąd 
Grodzki. k 232

Wszelkie
ogłoszeniaireblamy 
do wszystkich wydawnictw

„Czytelnika “
ukazujących się poza Poznaniem

DZIENNIKI
Dziennik Pomorski — Bydgoszcz 
Dziennik Bałtycki, Gdańsk —

Gdynia
Dziennik Zachodni. Katowice 
Dziennik Polski, Kraków 
Gazeta Doino-Sląska, Lignica-

Wrocław
Gazeta Lubelska, Lublin 
Dziennik Łódzki, Łódź 
Życie Warszawy, Warszawa 
Rzeczpospolita, Warszawa —

Łódź — Kraków — Lublin
TYGODNIKI

Odrodzenie, Kraków 
Przekrój, Kraków 
Szpilki, Łódź 
Chłopi, Łódź

DWUTYGODNIK 
Odra, Katowice

przyjmuje po oryginalnych cenach
Delegaturaw Poznaniu

ulica Wyspiańskiego 10, I ptr.

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Trzemesznie podaje do wia
domości publicznej, że wszczę
te zostało postępowanie reha
bilitacyjne na wniosek: 1. Hil- 
degau-dy Ursel z domu Yólker, 
córki Franciszka Vólker i E- 
leonory z d. Kandel, ur. *dnia
2. 2. 1915 w Mijanowie, pow. 
Mogilno, zamieszkałej obecnie 
i w chwili wpisania na nie
miecką listę narodową w Je- 
rzykowie, pow. Mogilno. III. 
R. 23/45. 2. Eleonory Vólker 
z d. Kandel, córki Andrzeja 
Kandela i Dorotei z d. Kan
del, ur. dnia 3. 12, 1888 w 
Landestreu, pow. Stanisławów, 
zamieszkałej obecnie w Jerzy- 
Jcowie, pow. Mogilno, a w 
chwili wpisania na niemiecką 
listę narodową w Mijanowie, 
pow. Mogilno. III. R. 23/45. 
3 Ewy Bartz, córki Józefa 
Bartza i Czesławy z d. Prie- 
be, ur. dnia 3. 8. 1917 w Zie- 
leniu pow. Mogilno, zamiesz
kałej obecnie i w czasie wpi
sania na niemiecką listę na
rodową w Zieleniu, pow’. Mo
gilno. III. R. 7/45, 4. Łucji 
Bartz, córki Józefa Bartza i 
Czesławy z d. Priebe, ur. dn. 
5. 11. 1922 w Zieleniu. pow. 
Mogilno, zamieszkałej obecnie 
i w chwili wpisania na nie
miecką listę narodową w Zie
leniu, pow. Mogilno. III. R. 
8/45. 5. Praksedy Priebe, cór
ki Marcina Priebe i Pelagii z 
d Gaiłaś, ur. dnia 9. 6. 1895 
w Tokarzewie pow. Gniezno, 
zamieszkałej obecnie i w cza
sie wpisania na niemiecką li
stę narodową w Zieleniu pow. 
Mogilno. III. R 9/45. 6. Jó
zefa Waltera, syn Karola Wal
tera i Antoniny z d. Mark- 
wart, Urodzony dnia 5. 1. 1885 
w Trzemesznie, zamieszkały 
obecnie i w czasie wpisania 
na niemiecką listę narodową 
w Trzemesznie. III. R. 80 45.
7. Bernarda Waltera, syn Jó
zefa Waltera i Zofii z d. Orli
kowska, urodzony dnia 24. 11. 
1919 w Trzemesznie, zamie
szkały obecnie i w chwili wpi
sania na niemiecką listę naro
dową w Trzemesznie. III. R. 
79/45. 8. Zofii Walterowei z do
mu Orlikowska, córki Wojcie
cha Orlikowskiego i Anny z 
d. Kołodziejczak, urodzonej 
dnia 14. 4. 1893 w Ostrowitem 
Trzeraeszeńskim, zamieszkałej 
obecnie i w czasie wpisania 
na niemiecką listę narodową

w Trzemesznie. III. R. 78'45.
9. Teresy Weiss z domu Ko
perska, córki Franciszka Ko
perskiego i Marii z d Andrze
jewskiej, urodzonej dnia 19- 9. 
1902 w Ostrowitem Kościel
nym pow. Gniezno, zamie
szkałej obecnie i w chwili 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Trzemesznie. III. 
R. 10 45. 10. Anny Weiss, cór
ki Henryka Weissa i Teresy 
z d. Koperska urodzonej dnia
10. 7. 1930 w Trzemesznie, za
mieszkałej obecnie i w czasie 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Trzemesznie. III. 
R. 10 45. 11. Aldony Weisa, 
córki Henryka Weissa i Te
resy z d. Koperska urodzonej 
dnia 10. 7. 1930 w Trzemesznie 
zamieszkałej obecnie i w cza
sie wpisania na niemiecką li
stę narodową w Trzemesznie. 
III. R 10/45. 12. wdowy Julii 
Lidii Kostro z domu Szenkler, 
córki Anny Szenkler, urodzo
nej dnia 27. 2. 1903 w Samar- 
kand w Azji Centralnej, za
mieszkałej obecnie w Miat&ch 
a w chwili wpisania na nie
miecką listę narodową w Trze
mesznie pl. Kilińskiego 3. III. 
R. 12/45. 13. wdowy Anny 
Szenkler z domu Bauer, cór
ki Mikołaja Bauer i Marii z 
d Ghericich, urodzonej dnia
26. 9. 1878 w Konstantynopolu 
— Turcja —, ' zamieszkałej 
obecnie w Miatach, a w chwi
li wpisania na niemiecką listę 
narodową w Trzemesznie pl. 
Kilińskiego 3. III. R. 15/45. 
14. wdowy Friedv Weiss z do
mu Diehr, córki Pawła Diehra 
i Idy z d. Plagens, urodzonej 
dnia 13. 8, 1915 w Berlinie, 
zamieszkałej obecnie w Gra
bowi* poczta Jastrzęhowo 
pow. Mogilno, a w chwili wpi
sania na niemiecką listę na-

rodową w Ławkach poczta 
Jastrzębowo pow. Mogilno. 
III. R. 40/45. 15. KL&mensa 
Kloenne, syn Henryka Kloec- 
ne i Agnieszki z d. Priine, 
urodzony dnia 6. 7. 1885 w 
Osterdam pow. Pechta — Ql- 
denburgia —, zamieszkały o- 
becnie w Ignalinie pow. Mo
gilno, s W chwili wpisania na 
niemiecką listę narodową w 
Powiadaczach pow. Mogilno. 
III. R. 46,45. 16. Ełfriedy En- 
kisch. córki Pawła Enkischa i Antoniny z d. Heinze, uro
dzonej dnia 22. 3. 1923 w Sku- 
barczewie pow. Mogilno, i w 
chwili wpisania na niemiecką 
listę narodową także w "Sku- 
barczewie pow. Mogilno. III. 
R. 47/45. 17. Juliusza Flausa, 
syn Juliusza Flausa i Anny 
z d Rosenau urodzony dnia 
11. 2. 1869 w Małe Orzechowo 
pow. Swiecie, zamieszkały o- 
becnie w Jastrzębowie pow. 
Mogilno i w chwili wpisania 
na niemiecką listę narodową 
także w Jastrzębowie pow. 
.Mogilno. III. R. 48/45. 18. Zdzi
sława Wcisło, syn Eugeniusza 
Wcisło i Izabelli, urodzony 
dnia 12. 11. 1912 w Pilznie 
województwo krakowskie, za
mieszkały obecnie i w czasie 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Wymysłowi* Gór
nym poczta Trzemeszno po
wiat Mogilno. III. R. 70 45. 19. 
wdowy Izabelli Wcisło z domu 
Anlauf, córki Alojzego Anlau- 
fa i Anny z d. Stefan, uro
dzonej dnia 5. 2. 1886 w Wia- 
towicach pow. Bochnia woje
wództwo krakowskie zamie
szkała obecnie i w chwili wpi
sania na niemiecką listę na
rodową w Wymysłowi* Gór
nym poczta Trzemeszno pow. 
Mogilno. III. R. 77/45. 20. 
Fricdy Szojda z domu Bólter, 
córki Augustyna Bóltera i An
toniny z d. Gogolin, urodzonej 
dnia 16. 2. 1894 w Łukaszewie 
now Inowrocław, zamieszka
ła obecnie i w chwili wpisa
nia na niemiecką listę narodo
wą w Trzemesznie Skwarzy- 
raowo 5. III. R. 50 45. — Wzy
wa się niniejszym wszystkie 
osoby, które wiedzą o szko
dliwej działalności wniosko
dawców względem Narodu 
Polrkiego, aby o tem doniosły 
podpisanemu Sądowi. Trze
meszno, dnia 14 września 1495. 
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Obwieszczenie. Sąd Grodzki 
w Śremie podaje do wiadomo- 
śai, iż następujące osoby, wpi
sane do II, III i IV grupy nie
mieckiej listy narodowej, zło
żyły wniosek o rehabilitację;
1. VI. R. 134'45 wdowa Ludwi
ka Nawrocka z d. Albrand, 
ur. 8 3. 1880 r. w Rostoku 
(Niemcy), córka Wilhelma i , 
matki Mhrii z d. Feihstel, 
wyzn. rzym.-kat., zam. w Śre
mie, ul. Farua; 2. VI. R. 35/45 
żona rolnika Jadwiga Kretsch
mer z d Aurich, ur. 21. 9. 
1902 r. w Siedmiorogowie, pow. 
Gostyń, córka Roberta i ma
tki Emmy z d. Krause, wyzn. 
ewangelickiego, zamieszkała 
w Gogolewku, pow. Śrem; 3. 
VI. R 123/45 Robert Aurich, 
ur. 6. 3. 1874 r. w Ochli, pow. 
Kościan, syn Krysztofa z ma
tki z d Hartert, iyyzn- ewan- 
gielickiego, zam. w Gogolew
ku, pow. Śrem; 4. VI. R. 158M5 
wdowiec Klemens Kaczmarek, 
ur. 22. 8. 1904 r. w Klaszczy- 
nie, pow. Złotów, «yn Piotra 
i matki Bronisławy z d Krzo
ska, wyzn. rzym.-kat., zam. 
w Śremie, ul. Ks. Piotra Wa
wrzyniaka 5; 5. VI. R. 138/45 
Maria Schmidt z d. Wojtkow- 
ska, urodź. 9. 12. 1905 r. w 
Mchach, pow. Śrem, córka 
Wojciecha i matki Katarzyny 
z d Ochlińska, wyzn. rzym.- 
kat., zam. w Śremie, Rynek 
10; 6. VI. R. 138/45 Florian 
Schmidt, ur. 20. 1. 1927 r. w 
Śremie, syn Franciszka i ma
tki Marii z d. Wojtkowska, 
wyzn. rzym.-kat., zam. w Śre
mie, Rynek 10; 7. VI. R. 138/45 
Henryk Schmidt, ur. 6. 5. 1929 
r. w Śremie, syn Franciszka 
i matki Marii z d. Wojtkow
ska, wyzn. rzym.-kat., zam. 
w Śremie, Rynek 10; 8. VI. R. 
145/45 zamężna Pelagia Bohle 
z d. Posielska, ur. 16. 11. 1896 
r. w Śremie, córka Marcina 
i matki Jadwigi z d. Sobecka, 
wyzn. rzym.-kat., zam. w Śre
mie, ul. Chmielna 2; 9. VI. R. 
144/45 zamężna Helena Kacz
marek z d. Przybylska, ur. 
dnia 20. 5. 1909 r. w Duisburg 
(Niemcy), córka Franciszka i 
matki Henryki z d. Hagemann, 
wyzn. rzym.-kat., zam. w Śre
mie, ul. Kościuszki; 10. VI. R. 
159/45 Franciszek Przybylski, 
ur. 7. 3. 1879 r. w Donatowie,
£ow. Kościan, wyzn. rzym.- 
at., zam. w Śremie, ul. Aka

cjowa nr 1; 11. VI. R. 84/45 
Franciszek Gliński, ur. 17. 9. 
1903 r. w Toruniu, syn Teo
dora i matki Franciszki z d. 
Kaniewska, wyzn. rzym.-kat., 
zam. w Śremie, ul. Przemy
sława 15; 12. VI. R. 143/45 za
mężna Maria Misiorna, ur. 18. 
12. 1914 r. w Śremie, z d. 
Dworak, córka Józefa i matki 
Antoniny z d. Adamczyk, 
wyzn. rzym.-kat., zam. w Śre
mie, Rynek 47j 13. WI. R. 
155/45 robotnik rolny Henryk 
Kaster, ur. 8. 12. 1914 r. w 
Śremie, syn Henryka i matki 
Julianny z d. Myszkowska, 
wyzn. rzym.-kat., zam. w Śre
mie, Mickiewicza 23; 14. VI. 
R. 156/45 robotnica rolna A- 
niela Kaster z d. Warmus, ur.
20. 12. 1905 r. w Przecisławiu, 
pow. Oświęcim, córka Fran
ciszka i Józefy z d. Sikora, 
wyzn. rzym.-kat., zam. w Śre
mie, Mickiewicza 23; 15. VI. 
R. 157/45 robotnica rolna Jó
zefa Rodwald, z pierwszego 
małżeństwa Warmus z d. Si
kora, ur. 9. 3. 1879 r. w Bu- 
czu, pow. Śmigiel, córka Ja
na i Karoliny z d. Szymanow
ska, wyzn. rzym.-kat., zam. 
w Śremie, Mickiewicza 23; 
16. VI. R. 76/45 Józef Szulc, 
ur. 21. 1. 1906 r. w Charlubiu, 
pow. Śrem, syn Jana i Stani
sławy z d. Karaś, wyzn. rzym.- 
kat., zam. w Książu, pow. 
Śrem; 17. VI. R. 76/45 wdowa 
Zofia "Sobkowiak z d. Szulc, 
ur. 8. 5. 1904 r. w Charlubiu, 
pow. Śrem, córka Jana i ma
tki Stanisławy "z d. Karaś, 
wyzn. rzym.-kat., zam. w 
Książu, pow. Śrem; 18. VI. R. 
76,45 Jan Szulc, ur. 11. 12, 
1871 r. w Charlubiu, pow. 
Śrem, syn nieżyjących już ro
dziców Franciszka i matki Ka
tarzyny z d. Szulc, wyzn. 
rzym.-kat., zam. w Książu, 
pow. Śrem; 19. VI. R. 76/45 
Stanisława Szulcowa z d. Ka
raś, ur. 28. 3. 1880 r. w Char
lubiu, pow. Śrem, córka An 
toniego i Rozalii z d. Boruc 
kiej, wyzn. rzym.-kat., zam. 
w Książu, pow. Śrem; 20. VI. 
R. 40/45 Bronisław Schlafke, 
ur. 22. 12. 1875 r. w Książu, 
syn Antoniego i matki Julii 
z d. Strabel, wyzn. rzym.-kat., 
zam. w Książu, pow. Śrem-
21. VI. R. 15045 Cecylia Ein- 
bacher z d. Karpińska, ur. 17 
7. 1910 r. w Kiełczynku, pow. 
Śrem, córka Stanisława i ma
tki Konstancji z d. Gosik, 
wyzn. rzym.-kat., zam. w Za- 
krzewicach, pow. Śrem; 22. 
VI. R. 140/45 Danuta Stajew- 
ska, ur. 12. 6. 1929 r. w Ska- 
rzynie, pow. Płońsk, córka 
Stefana i matki Elżbiety z d. 
Reuss, wyzn. rzym.-kat., zam. 
w Śremie, ul. Kościuszki 4; 
23. VI. R. 141/45 Halina Sta- 
iewska, ur. 29. 2. 1928 r. w 
Śremie, córka Stefana i matki 
Elżbiety z d. Reuss, wyzn. 
rzym.-kat., zam. w Śremie, ul. 
Kościuszki 4; 24. VI. R. 142/45 
Eugenia Stajewska. ur. 31. 8 
1926 r. w Śremie, córka Ste
fana i matki Elżbiety z d. 
Reńss, wyzn. rzym.-kat., zam. 
w Śremie, ul. Kościuszki 4; 
25. VI. R. 139 45 Stefan Sta 
jewski, ur. 9. 8. 1875 r. w Sre 
mie, syn Euzebiusza i matki 
Balbiny z d. Filipińska, wyzn. 
rzvm.-ltat., zam. w Śremie, 
ul Kościuszki 4; 26. VI. R 
139/45 Elżbieta Stajevzska z d 
Reuss,' ur. 25. 10. 1897 r. w 
Śremie, córka Franciszka i 
matki Marii z d. Nowak, wyzn. 
rzym.-kat., zam. w Śremie, 
ul. Kościuszki 4; 27 VI. R 
160/45 Franciszek Siejek, ur. 
19 8. 1891 r. w Wyrzece, dow. 
Śrem, syn Antoniego i Fran
ciszki z d. Kurowska, wyzn 
rzym.-kat., zam. w Śremie ul 
Przemysława 2; 28. VI. R.
160/45 Elżbieta Siejek z d. 
Friedrich, ur.. 24. 1. 1898 r. 
w Kottbus (Niemcy), córka 
Friedricha i Karoliny z d 
Kraus, Wyzn. rzym.-kat., zam.

w Śremie, ul. Przemysława 2; 
29. VI. R. 162.45 Ida Anna 
Przybylska z d. Schmidt, ur. 
18. 2. 1909 r. w Śremie, córka 
Fryderyka i matki Marii z d. 
Bobowska, wyzn. rzym.-kat.. 
zam. w Śremie. Przemysława 
2; 30. VI. R. 161M5 Locja Sie
jek. ur. 27. 11. 1924 r. W Śre
mie, córka Franciszka i matki 
Elżbiety z d. Friedrich, wyzn. 
rzym.-kat., zam. w Śremie, 
Przemysława 2. Wzywa sit 
wszystkie osoby, które wiedzą 
o szkodliwej działalności wnio
skodawców względem Narodu 
Polskiego, by o tym doniosły 
sadowi. Sąd Grodzki.* k 233

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Poznaniu podaje do publi
cznej wiadomości, że nastę
pujące osoby, wypisane, a) 
do drugiej grupy nietaieckiej 
listy naroaowej (Deutsche 
Volks!iste): 1. Elza Boro
wska z d. Kaufmann z Po
znania, ni. Wybickiego 3 m. 
5, ur. 14 2 1888 r. w Plauen 
(Saksonia-Niemcy), zam. w 
czasie wpisania na listę nie
miecką w Poznaniu. Aleja 
Bałtycka 35, a w dniu 1 1 
1945 r. w Poznaniu, ul. Wy
bickiego 3 m. 5; 2. Otton 
Dankwarth z Poznania, ul. 
Wrocławska 37 m. 3. ur. 2 7 
1880 r. w Piechalinie, pow. 
Kościan, zam. w czasie wpi
sania na listę niemiecką i w 
dniu 1 1 1945 w Poznaniu, ul. 
Fr- Ratajczaka 38; 3. Ger
truda Maria Radzimska, z d. 
Buchholz, Poznań-Zieliniec, 
ur. 28 7 1887 r. w Królewcu, 
zam. w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1 l 
1945 r. w Poznaniu-Zieliniec, 
ul. Strzelecka 53; b) do trże- 
ciej i czwartej grupy niemie
ckiej listy narodowej (Deutr 
sche Volusliste): 4. Michał 
Radke z Poznania, ul. Wierz- 
bięcice 40 m. 3, ur. 31 8 1864 
w Rogoźnie, zam. w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1 1 1945 r. w Pozna
niu, ul. Wierzbięcice 40 m. 3; 
5^ Stanisława Radke z d. Ko
perska, ur. 1 11 1872 w Śro 
dzie, zam. w czasie wpisania 
na listę niemiecką i w dniu 
1 1 1945 r. w Poznaniu, ul. 
Wierzbięcice 40 m. 3; 6. Kla
ra Jarczak z Poznania, ul. 
Matejki 65 m. 1, ur. 23 9 1872, 
zam. w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1 1 
1945 r. w Poznaniu, ul. Ma
tejki 6 m. 6; 7. Władysław 
Jańczak z Poznania, ul. Ma
tejki 65 m. 1, ur. 22 10 1877, 
zam, w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1 1 
1945 r. w Poznaniu, ul. Ma
tejki 6 m. 6; 8. Maria Micha
łowska z d. Stencel z Pozna
nia, ul. Drużbackiej 8 m. 7, 
ur. 23 11 1919 r. w Chmiel
nikach, pow. Poznań; zam. 
w czasie wpisania na listę 
niemiecką i w dniu 1 1 1945 
r. w Poznaniu, ul. Gen. Ko
sińskiego 11 m. 17; 9. Józef 
Stencel z Poznania, ul. Druż
backiej 8 m. 7, ur. 22 12 1890 
r. w Otuszu, pow. Nowy To
myśl, żarn, w czasie wpisa
nia na listę niemiecką i w 
dniu 1. 1. 1945 r. w Pozna
niu, ul. Geni Kosińskiego 11 
m. 17; 10. Wiktoria Stencel z 
d Hoppenheit z Poznania, ul. 
Drużbackiej 8; m. 7, ur. 2, 12. 
1898 w Cieślach, pow. Nowy 
Tomyśl, zam. w czasie wpi
sania na listę niemiecką i w 
dniu 1. 1. 1945 r. w Pozna
niu, ul. Gen. Kosińskiego 11 
m. 17; 11. Florian Stencel z 
Poznania, ul. Drużbackiej 8 
m. 7, ur. 22. 4. 1922 r. w Bu
ku, pow. Nowy Tomyśl, zam. 
w czasie wpisania na listę 
niemiecką w Poznania, ul. 
Gen. Kosińskiego 11 m. 17, a 
w dniu 1. 1. 1945 r. przeby
wający w Obozie Koncentra
cyjnym w Gross-Rosen; 12. 
Stanisława Stella Zeidler z 
Poznania, ul. Dąbrowskiego 
86 m. 15, ur. 26. 3. 1902 r. w 
Poznaniu, zam. w czasie wpi
sania na listę niemiecką w 
Poznaniu, ul. Polna 8 m. 3, 
a w dniu 1. 1. 1945 r. w Po
znaniu, ul. Bydgoska 2 m. 3;

Zofia Radke z d. Kanie
wska z Poznania, ul. Kwiato
wa 14 m. 7, ur. 19. 4. 1915 r. 
w Poznaniu, zam. w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 r. w Po
znaniu. ul. Kwiatowa 14 m. 7; 
14. Jakób Knote z Poznania, 
ul. Małeckiego 27 m. la, ur 
25. 10. 1885 r. w Grodnie, 
zam. w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 r. w Poznaniu, ul. Stru
sia 5 m. 4; 15. Janina Knote 
z d. Łokuciejewska z Pozna
nia, ul. Małeckiego 27 m. la, 
ur. 22. 11. 1891 w Odessie, 
zam. w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1 
1945 r. w Poznaniu, ul. Stru
sia 5 m. 4; 16. Leokadia Flie- 
gner z Poznania, ul. Podcho
rążych 39, ur. 10. 2. 1873 r. 
zam. w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1, 
17 1945 r. w Poznaniu, ul 
Podchorążych 39; 17. Franci
szek Swędrak z Poznania, ul 
Romana Szymańskiego 5 m
8. ur 1. 10. 1878 r.. zam. w 
czasie wpisania na listę nie
miecką i w dniu 1. 1. 1945 .r 
w Poznaniu, ul. św. Marcin 5 
m 12; 18. Helena Isbaner z 
d. Bęnn z Poznania, ul. Środ
ka 1 on. 8, ur. 16. 2. 1907 r. 
w Steklinie. pow. Starogard 
zam. w czasie wpisania na 
listę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 r. w Poznaniu, ul. Środ
ka 1 m. 8; 19. Walenty Wiś
niewski z Poznania, ul Nie
golewskich 20 tn. 22, ur. 3. 2 
1909 r., zam. w czasie wpi
sania na listę niemiecką i w 
dniu 1 1. 1945 r. w Poznaniu 
ul Niegolewskich 20 m. 22 
20. Anna Magner z d Jankę 
z Poznania, ul. Szylinga 8 m. 
12 ur. 26. 7. 1895 r.. zam. 
w czasie wpisania na listę 
niemiecką i w dniu 1. 1. 1945 
r. w Poznaniu, ul. Szwajcar
ska 3 m. 12; 21. Marcin Klój 
z Poznania, ul. Promienista 
lOOa. ur. 16. 10. 1888 r., źam. 
w czasie wpisania na listę 
niemiecką i w dniu 1 1. 1945 
r. w Poznaniu, ul. Promie
nista lOOa; 22. Antonina Klój

u

z Poznania, ni. Promieni Ha 
lOOa. ar. 22. 5. 1900. zam. w 
czasie wpisania na listę nie
miecką i w dniu 1. 1. 1945 r. 
w Poznaniu, ul. Promienista 
100a: 23. Agnieszka Foy z d. 
Gieron z Źabikowa. pow. Po
znań. ur. 6. 4. 1899 r., zam. 
w czasie wpisania ua listę 
niemiecką i w dniu 1. 1- 1945 
r. w Żabikowie. ul. Poniato
wskiego 1; 24. Irena Jaśko- 
wiakówna z Poznania, ul. Ma
riacka 15 m. 4, ur. 29. 5. 
1916 r., zam. w czasie wpisa
nia na listę niemiecką i w 
dniu 1. 1- 1945 r. w Pozna
niu, ul. Mariacka 34 m. 1; 
25. Florentyna Jęśkowiak z 
d. Meissner z Poznania, ul. 
Mariacka 15, m. 4, ur. 29. 12. 
1886 r. w Mochaęh, pow. 
W.olsztyn. zam. w czasie wpi
sania na listę niemiecką i w 
dniu 1. 1. 1945 r. w Pozna
niu, ul. Mariacka 34 m. 1; 26. 
Alfons Plewkiewicz z Pozna
nia. ul Mostowa 16 m. 14, ur. 
1 6, 1914 r., zam. w czasie
wpisania na listę niemiecką i 
w dniu 1. 1. 1945 r. w Pozna
niu. ul. Mostowa 14 m. 8;
27. Jolents Plewkiewicz z d. 
Schaerich z Poznania, ul. Mo
stowa 16 m. 14, ur 25. 2. 
1920 r. w Obornikach, zam. 
w czasie wpisania na listę 
niemiecką i w dniu 1. 1. 1945 
r w Poznaniu, ul. Mostowa 
14 m. 8; 28. Natalia Bulica z 
d Baum z Poznania, ul. 
Wspólna 17c m. 55, ur. 7. 3. 
1897 r. w Opocznie, pow. 
Łódź. zam. w czasie wpisa
nia na listę niemiecką i w 
dniu 1. 1. 1945 r. w Pozna
niu, ul. Górna Wilda 129; 29. 
Stanisław Niemczyk z Pozna
nia, ul. Marsz. Focha 114 m. 
6, urodzony 21. 8. 1905 w 
Żegowie, pow. Nowy To
myśl, zamieszkały w czasie 
wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 w Poz
naniu, ul. Grochowska 22 

m 3; 30. Józefa Włosik z 
domu Jędrzejczak z Chy- 
bów, pow. Poznań, urodzo
na 8. 2. 1889, zamieszkała 
w czase wpisania na listę 
niemiecką 1 w dniu 1. 1. 1945 
w Chybach. pow. Poznań; 31. 
Klara Scheibe z domu Bind- 
ner z Lasku, pow. Poznań, 
ur. 29. 7. 1900 w Miejskiej 
Górce, pow Rawicz, zamiesz
kała w czasie wpisania na li
stę niemiecką i w dniu 1. 1. 
1945 w Lasku, pow. Poznań; 
32. Kurt Jan Stolo z Pozna
nia, ul. Patrona Jackowskie
go 25, m. 25, ur. 25. 8. 1913 
w Chodzieży, zamieszkały w 
czasie wpisania na listę nie- 
jniecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu, ul. Polna 33. Zali
czone do grupy uprzywilejo
wanej przez okupanta: 33. Ba
zyli Tomeńczuk (Ukrainiec) 
z Poznania, ul. Sokoła 29, ur. 
14. 7. 1916 w Ceniawie, pow. 
Kołomyja, zamieszkały w dniu
l. 1. 1945 w Poznaniu, ul. św. 
Stanisława Kostki nr 31; 34. 
Jerzy Błaszek (Fremdenpass) 
z Poznania, ul. Bukowska 43,
m. 26, ur. 28. 9, 1916 w Go
rzowie, zamieszkały w czasie 
wręczania wykazu w Pozna
niu, ul. Bukowska 43, m. 26, 
a w dniu 1, 1.' 1945 na Węg
rzech, złożyły wniosła o ‘re
habilitacje. Wzywa się wszy
stkie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej działalności wnio
skodawców względem Naro
du Polskiego, aby o tym do
niosły natychmiast Sądowi 
Grodzkiemu w Poznaniu, ul. 
Młyńska 1 a, pokój 26. Po
znań, dnia 17 września 1945 r. 
Sąd Grodzki. 7440

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w
Pobiedziskach podaje do pu
blicznej wiadomości, źe na
stępujące osoby, wpisane do 
czwartej grupy niemieckiej 
listy narodoWej, złożyły wnio
sek o rehabilitację: 1. Nowic
ka Agnieszka z domu Krenz 
wdowa, urodzona 30. 11. 1873 
w Krosinkach poWial Oborni
ki, zamieszkała w Kostrzynie 
Rynek 11; 2. Nowicka Kazi
miera,. urodzona 27. 1. 1910 w 
Kostrzynie powiat środa, za
mieszkała w dniu 1 stycznia 
1945 w majętności Puszczyko- 
wo-Zaborze poczta Kostrzyn a 
obecnie w Kostrzynie Rynek 
11; 3. Konieczna Maria z do
mu Baycr, urodzona w dniu 
1. 1. 1905 w Kostrzynie po
wiat Środa, zamieszkała w 
dniu 1 stycznia 1945 w Pobie
dziskach a obecnie w Promnie 
pod Pobiedziskami; 4. Jarosz 
Gertruda z domu Hahnel. uro
dzona 20. U. 1904 w Niesza
wie powiat Oborniki, zamie
szkała w Pobiedziskach; 5. 
Jarosz Łucjan urodzony 8. 12. 
1927 w Turzanach powiat Ino
wrocław, syn pod 4), zamie
szkały w Pobiedziskach; 6. 
Jarosz Maria urodź. 2. 5. 1930 
w Turzanach powiat Inowroc
ław, córka pod 4), zamieszka
ła w Pobiedziskach; 7. Schulz 
Weronika z domu Stołowska, 
urodzona 4. 2. 1910 w Uzarze- 
wie powiat Poznań, zamie
szkała w Pobiedziskach ulica 
Poznańska 22; 8. Kobyliński 
Mieczysław, urzędnik gospo
darczy, urodzony 29. 6. 1898 
w Lucinach powiat Śrem, za
mieszkały w dniu 1 stycznia 
1945 w Siedlcach powiat Śro
da, w czasie nadania obywa
telstwa niemieckiego w Urba
nowie powiat Nowy Tomvśl, 
a obecnie w Poznaniu' ulica 
Klonowicza 10; 9. Kobylińska 
Łucja z domu Kuhn, żona pod 
8) urodzopa 15. 11. 1901 wŁa- 
biczynie powiat Szubin, miej
sca zamieszkania jak pod 8); 
10. Kobylińska Krystyna cór
ka nod 8) i 9), urodzona 22. 
1 1929 w Urbanowie powiat
Nowy Tomyśl, miejsca zamie
szkania iak pod 8). Wzywa 
się wszystkie osoby, które 
wiedzą o szkodliwej działal
ności wnioskodawców wzglę- 

, dem Narodu Polskiego, abv o 
tym doniosły natychmiast Są
dowi Grodzkiemu w Pobiedzi
skach. Pobiedziska, dnia 15 
września 1945 r. Sąd Grodzki.
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